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Oświadczył Papież Milionom
Wiernych Na Jasnej Górze

Bez Dialogu z Narodem
Kraj Nie Wydostanie Się z Kryzysu

Poznań, Częstochowa (UPI) — W poniedziałek w kolejnym 
dniu triumfalnej podróży Jana Pawła II po Polsce Papież 
przybył do Poznania, składając w tym przemysłowym mieście 
hołd robotnikom poległym w czerwcu 1956 roku.

Do Poznania Papież przybył po dwu dniach pobytu na 
Jasnej Górze w Częstochowie, gdzie nieprzeliczone tłumy 
większe niż gdzie indziej na trasie jego wizyty przywitały go 
transparentami z napisem “Solidarność” oraz owacjami na jego 
cześć.

Coraz Mniej 
Wniosków o Zasiłki 
Dla Bezrobotnych 
Washington (UPI) — Według in­

formacji Dept. Pracy w tygodniu 
kończącym się w dniu 4 czerwca 
br. zanotowano znaczny spadek 
ilości nowych wniosków o zasiłki 
z tytułu bezrobocia — o 27 tys., 
w porównaniu z poprzednim tygo­
dniem. W tygodniu tym ilość no­
wych wniosków wyniosła łącznie 
432,000. Jest to najniższy poziom od 
12 września 1981 r.

Jednocześnie Departament po­
dał, że w tygodniu do 28 maja br. 
zasiłki dla bezrobotnych w ramach , 
regularnych programów stano­
wych otrzymywało 3,399,000 osób, 
co oznacza spadek aż o 223 tys. w 
porównaniu z poprzednim tygo­
dniem. Jest to również najniższy 
stan od 21 listopada 81 roku. Spa­
dek ten wpłynął na zmniejszenie 
się wskaźnika bezrobotnych (w 
grupie ubezpieczonych pracowni­
ków) z 4.2 proc, do 3.9 proc.

Strajk Głodowy 
Lekarzy w Izraelu 

Tel Aviv (UPI) — W Izraelu roz­
szerza się strajk głodowy około 1,000 
lekarzy domagających się podwyżki 
uposażeń. W tej sytuacji — lekarze 
przekształcają się często w pacjen­
tów, a pacjenci szukają ratunku na 
ulicach.

“Strajk będzie trwać tak długo do­
póki się nie załamie”, oświadczył 
dr Shmuel Friedman, rzecznik Izrael­
skiego Zrzeszenia Lekarzy.

Premier Begin dąży do zakończe­
nia strajku. Na poniedziałek Begin 
zwołał posiedzenie z udziałem mini­
strów zdrowia i finansów. Na posie­
dzeniu tym rozpatrywana ma być 
sprawa odnowienia umów z 8,500 leka­
rzami izraelskimi.

Pierwsza Kobieta 
Na Pokładzie 
Wahadłowca

Cape Canaveral, Fla. — Amery­
kański wahadłowiec “Challenger” 
znajduje się od trzech dni w prze­
stworzach, okrążając ziemię na wy­
sokości 190 mil. Do tej pory lot wa­
hadłowca przebiega jak najbardziej 
prawidłowo. Tym razem na pokładzie 
jego znajduje się po raz pierwszy 
kobieta — Sally Ride. Poza nią, zało­
gę “Challengera” stanowią Robert 
Crippen, Frederick Hauck, Norman 
Thagard i John Fabian.

W dniu dzisiejszym załoga “Chal­
lengera” zamierza przygotować do 
wypuszczenia w środę próbnego sa­
telity zachodnioniemieckiego.

Egzekucja Kobiet 
w Iranie

Teheran (ST) — W sobotę władze 
Iranu wykonały egzekucję przez 
powieszenie na 10 kobietach należą­
cych do sekty religijnej Baha’i. We­
dług danych opublikowanych przez 
przedstawicieli tej sekty w Nowym 
Yorku, w ubiegłym tygodniu reżym 
Khomeiniego wykonał egzekucję na 
16 członkach tej sekty.

Ogólna liczba skazanych przez 
Khomeiniego członków sekty Baha’i 
wynosi 141. Wyznawcy tej religii są 
zwolennikami powszechnego naucza­
nia oraz równouprawnienia kobiet.

Papież zwracając się w swojej ho­
milii do wizerunku Matki Boskiej Czę­
stochowskiej oświadczył, że jest on 
symbolem walki narodu polskiego o 
wolność. “Jako dzieci Boga nie może­
my być niewolnikami” — powie­
dział do otaczających klasztor na Ja­
snej Górze tłumów.

By zobaczyć i usłyszeć Ojca Święte­
go przybyły do Częstochowy piel­
grzymki z całej Polski, ludzie często 
nie mając noclegu pod dachem, spali 
na ziemi w śpiworach namiotach. 
Pogoda w niedzielę nie dopisała, pa­
dał deszcz i było stosunkowo chłodno, 
jednakże mimo parasoli telewizja pol­
ska, która transmitowała Mszę z Ja­
snej Góry pokazała las wyciągają­
cych się z pod parasoli rąk demon- 
strująych palcami znak wolności. We 
wszystkich oficjalnych transmisjach 
telewizja reżymowa starannie wybie­
rała tylko “bezpieczne” kadry unika­
jąc wszelkich symboli związanych z 
“Solidarnością” i ruchem patriotycz­
nym.

w godzinach późnie jszych w czasie 
modlitwy Papież apelował o spokój — 
było to wynikiem, jak się wydaje wy­
raźnie rosnącej temperatury jego wy­
stąpień publicznych, które w czasie 
minionych dni przeradzały się na za­
kończenie w coraz bardziej płomienne 
demostracje polityczne.

“Opuśćmy to miejsce w spokoju 
kontemplując to co zostało tu powie­
dziane — mam nadzieję, że nikt nie 
zakłóci naszej kontemplacji” — 
oświadczył po zakończeniu modx.tvy 
Jan Paweł II.

Na wcześniejszej konferencji praso­
wej w Warszawie rzecznik Jerzy 

Urban oświadczył, że demonstracje i 
manifestowanie rozwiązanej dekre­
tem sejmowym “Solidarności” może 
mieć negatywny efekt na stabilizacji 
życia w Polsce.

Papież był tego dnia szczególnie 
ostrożny w homili i przemówieniach 
wygłaszanych do tłumów, które roz­
ciągały się po całym wzgórzu, na któ­
rym stoi klasztor, kończąc się w la­
sku, skąd Papież był już prawie nie­
widoczny, lecz dzięki urządzeniom 
nagłaśniającym dobrze słyszany.

Jan Paweł II nie pozostawił żad­
nych wątpliwości jak ocenia obecne 
położenie narodu polskiego. “Bolesne 
doświadczenia historii zaostrzyły na­
szą wrażliwość w dziedzinie podsta- 
nowych praw człowieka i narodu, 
szczególnie prawa do wolności, do 
niepodległości, do posiadania wolno­
ści sumienia i religii i prawa do po­
szanowania ludzkiej pracy.”

W tłumie słuchającym tych słów 
w Częstochowie brakowało jednakże 
jednego człowieka — Lecha Wałęsy, 
który według wcześniejszych spekula­
cji miał tego dnia spotkać się z Pa­
pieżem.

Rzecznik Watykanu oświadczył, że 
do spotkania tego dojdzie pod koniec 
wizyty w Krakowie — przypuszcza 
się, że zostanie tam przewieziony 
wraz z całą rodziną helikopterem. 
Władze państwowe w Polsce oświad­
czyły, że zezwalają na życzenie Pa­
pieża na to spotkanie a termin jego 
jest obecnie tylko i wyłącznie sprawą 
Kościoła. -

Po zakończeniu uroczystych obcho­
dów 600-lecia klasztoru Jasnogór­
skiego i obecności w nim świętego wi­
zerunku Czarnej Madonny, Papież 
odbył w murach klasztoru spotkanie 
z biskupami polskimi. W tekście jego 
wypowiedzi na tym spotkaniu zna­
lazły się następujące słowa opubli- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)
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WARSZAWA — W piątek Ojciec Św. Jan Paweł II (po prawej) w Belwederze. W środku Prymas Polski Józef Kar- 
lewej) spotkał się z premierem Wojciechem Jaruzelskim (po dynał Glemp. (UPI)

Spotkanie Papieża 
z Jaruzelskim

Warszawa (CST, CT, UPI) - W so­
botę w Niepokalanowie, 

ło nadziei, że apele i rady Papieża zo­
staną spełnione. “Nie boimy się sądu 
historii”(!?), mówił Jaruzelski. Stan 
wojenny przyczynił się do wytworze­
nia bardziej normalnych warunków 
niż panowały w 1980 i 1981 r. Jaruzel­
ski przyznał, że “życie w Polsce jest 
ciężlde,” ludzie są “rozgoryczeni,” 
ale “przeżyliśmy gorsze warunki.”

Po formalnym spotkaniu w salonie 
pałacu, nadanym przez telewizję, 
Ojciec Sw. odbył z Jaruzelskim “pry­
watną konferencje” przy drzwiach 
zamkniętych. Łącznie z oficjalną czę­
ścią, Papież i premier komu­
nistycznego spędzili razem dwie i pół 
godziny. Wkrótce potem podano do 
wiadomości, że Lech Wałęsa może 
spotkać się z Papieżem podczas jego 
pobytu w Polsce.

Otwartość jaką Ojciec Sw. wykazał 

Słowo “Solidarność” 
Wywołało Gorącą Owację

Warszawa (CST, CT) — W piątek 
Ojciei Sw. Jan Paweł II podczas kon­
ferencji z Jaruzelskim w Belwederze, 
wezwał reżim komunistyczny do po­
jednania się ze “światem pracy.” 
Podstawą tego pojednania powinny 
być umowy gdańskie z sierpnia 1980 r. 
(które doprowadziły do uznania Nie­
zależnych Związków Zawodowych 
“Solidarność,” ale Papież nie wymie­
nił nazwy związków).

“Odnowienie (umowy gdańskiej) 
jest nieodzownym warunkiem utrzy­
mania dobrego imienia Polski w 
swiecie,” powiedział Ojciec Sw. (nie 
mamy tekstu polskiego, tłumaczymy 
tekst angielski), jak również do zna­
lezienia wyjścia z kryzysu wewnętrz­
nego, oraz zakończenia cierpień wielu 
synów i córek narodu, moich roda­
ków.”

W spotkaniu w pałacu Belweder- 
skim, nadanym przez polską telewiz­
ję, Ojciec Sw. apelował do Jaruzel­
skiego, by dążył do poprawy stosun­
ków z Zachodem, szczególnie ze Sta­
nami Zjednoczonymi, gdzie wiele mi­
lionów obywateli jest polskiego pocho­
dzenia.

Odpowiedzi Jaruzelskiego dają ma- 

Rozmowy 
Grecja-USA

Ateny. (NYT) — Przedstawiciele 
władz greckich oświadczyli, że w cza­
sie rozmów ze Stanami Zjednoczo­
nymi na temat amerykańskich baz 
wojskowych pojawiły się “podstawo­
we różnice zdań”.

Rzecznik socjalistycznego rządu 
Grecji Dimitrios Maroudas oświad­
czył, iż w związku z tym nadal 
“niepewny jest los negocjacji”, które 
najprawdopodobniej zostaną przedłu­
żone poza oczekiwany termin.

Premier Grecji Andreas Papandreou 
stwierdził natomiast w tej sprawie, 
iż porozumienie powinno zostać osią­
gnięte w ciągu tego tygodnia W prze­
ciwnym razie Stany Zjednoczone otrzy­
mają termin 18 miesięcy na zlikwido­
wanie swoich baz.

Papandreou, który w październiku 
1981 roku objął stanowisko premiera 
Grecji zapowiedział w swojej kam­
panii wyborczej zlikwidowanie baz 
USA na terytorium Grecji.

Nieco bardziej otwarte stanowisko 
wyraził rzecznik rządu greckiego, któ­
ry stwierdził, że Grecja nie stawia 
żadnego ultimatum — bowiem “kilka 
dodatkowych dni nie czyni na tym 
etapie żadnej różnicy”.

wywołała zdumienie w kołach rządo­
wych. Jeden z dygnitarzy komuni­
stycznych powiedział dziennikarzo­
wi zachodniemu, że czynniki rządo­
we są “przestraszone” wypowiedzia­
mi Papieża, który odrzucił dyploma­
tyczną obłudę i rąbie prawdę w oczy. 
Na Stadionie Sportowym

W piątek wieczorem, około 1 mi­
lion osób uczestniczyło we Mszy św. 
odprawionej przez Papieża na stadio­
nie sportowym. Ponieważ stadion mo­
że pomieścić tylko 80,000, reszta oto­
czyła stadion i wysłuchała Mszy św. 
oraz kazania przez głośniki. W milio­
nowym tłumie byli nie tylko miesz­
kańcy stolicy, ale także pielgrzymi z 
dalekich stron. Zebrani szczególnie 
owacyjnie powitali delegację z Gdań- 

znacznie liczniejsze na zewnątrz niż 
na stadionie. Setki tysięcy podniesio­
nych ramion z palcami ułożonymi w 
literę “V” (zwycięstwo) witało Ojca 
Sw. i delegację z Gdańska.

Na stadionie panował nastrój bar­
dziej religijny niż w czwartek wie­
czorem w Śródmieściu Warszawy, 
gdzie ciągle się rozlegały okrzyki “So­
lidarność!” i “Solidarność żyje!”. W 
piątek po nabożeństwie na stadionie 
uformował się również pochód, który 
z transparentami “Solidarności” 
ruszył w stronę miasta ale rozszedł się 
w odległości około 1 mili od stadionu. 
Milicja, podobnie jak w czwartek, to­
warzyszyła pochodowi, ale nie prze­
szkadzała. Wiele tysięcy ludzi przy­
było na nabożeństwo z odznakami 
“Solidarności,” zakazanymi po wpro­
wadzeniu stanu wojennego.

przez O. Maksymiliana Kolbe, Mszy 
św. odprawionej przez Papieża wy­
słuchało około 300,000 ludzi, którzy 
podobnie jak do Warszawy, przybyli 
z różr""'*' ■’t—’n kraju, pociągami, au- 
tobus-.; rami, pieszo . . . cze­
kając wiele godzin w chłodny i po­
chmurny dzień na przybycie Ojca 
Sw. Jak w Warszawie ponad morze 
głów podnosiły się ręce z palcami w 
kształcie litery “V.” Papież pobłogo­
sławił “Solidarność Rolników,” roz­
wiązaną 13 grudnia 1981 r., razem z 
niezależnymi związkami zawodowy­
mi robotników. W kazaniu Ojciec Sw. 
przypomniał, że św. Maksymilian 
Kolbe, męczennik z Auschwitz, “pa­
tron naszego trudnego stulecia,” od­
niósł “zwycięstwo przez miłość i wia­

“Zmęczony 
Władzą”

Moskwa (UPI) — Nadchodzące obec­
nie ze Związku Sowieckiego donie­
sienia korespondentów zagranicz­
nych, którzy obserwowali ostatnie wy­
darzenia polityczne w Moskwie mó­
wią o wyraźnym pogorszeniu się sta­
nu zdrowia przywódcy sowieckiego 
Jurija Andropowa, który otrzymał nie­
dawno tytuł przewodniczącego Naj­
wyższej Rady ZSRR.

trudności ze wstawaniem i porusza­
niem się. By ułatwić mu wygłaszanie 
przemówień zainstalowane zostały 
specjalnie dla niego mikrofony na 
jego pulpicie by nie musiał przecho­
dzić do głównej mównicy.

Pomimo to jednak były szef KGB 
z wielką trudnością przyszedł na po­
siedzenie opierając się o poręcze i 
oparcia krzeseł.

Krążące obecnie w Moskwie po­
głoski wskazują, że obecny stan zdro­
wia 69-letniego przywódcy sowiec­
kiego pogorszył się znacznie ostatnio 
po przejściu przez niego zawału serca 
oraz choroby nerek. Wskazuje się 
przy tym, iz objawy dużego osłabie­
nia połączone ze znacznym trzęsie­
niem rąk mogą być objawami choro­
by Parkinsona polegającej na sto­
pniowej degeneracji tkanki nerwowej. 

do Warszawy, by złożyć wieniec 
pr~vd pomnikiem ofiar Getta. Oczeki­
wał go tłum około 20,000 ludzi, wzno­
szących okrzyki “Niech żyje Papież'’!

Z Warszawy Ojciec Sw. odleciał he­
likopterem produkcji sowieckiej do 
Częstochowy. Klasztor na Jasnej Gó­
rze był “oblężony” przez przeszło 1 
milion ludzi. Znaczny procent stano­
wiła młodzież. Jak do Warszawy i 
Niepokalanowa, tak samo do Często­
chowy, wierni przybyli z różnych 
stron Polski, różnymi środkami loko­
mocji. Tysiące ludzi zajęło miejsca 
na placu przed klasztorem na 12 go­
dzin przed przybyciem Papieża. W 
chłodny wieczór milionową rzeszę 
rozgrzewała nadzieja, a oczekiwanie 
skracano śpiewem pieśni religijnych i 
patriotycznych. Gdy ponad tłum 
wzniósł się transparent “Solidarność” 
lub “Solidarność żyje,” zrywała się 
burza oklasków, potem wznosiły się 
ręce z palcami w kształcie litery “V.”

Ojciec Sw. do zebranej wokół klasz­
toru młodzieży mówił: “Przed Matką 
Jasnogórską pragnę wam podzięko­
wać za solidarność... z internowany­
mi, uwięzionymi, zwolnionymi z pra­
cy i ich rodzinami...Magiczne sło­
wo solidarność, choć użyte nie jako 
nazwa związków zawodowych, wywo­
łało burzę oklasków.

Koresp. Howard Tyner w “Chicago 
Tribune” pisał, że entuzjamu przeszło 
milionowej rzeszy wiernych i otwarte­
go ignorowania zakazu rozwijania 
transparentów “Solidarność,” nie 
przytłumiła masowa koncentracja 
milicji i ZOMO, znacznie większa niż 
w Warszawie. Główna ulica prowa­
dząca do klasztoru, była obsadzana 
dwoma zwartymi szeregami mili­
cjantów po każdej stronie na długości 
około 2 mil. Jasna Góra była otoczona 
setkami ciężarówek wypełnionych 
zomowcami w pełnym uzbrojeniu.

Talony Na Buty 
Nie Obowiązują

Z dniem 1 czerwca zniesiono regla­
mentację obuwia. Wszystkie placówki 
państwowej sieci handlowej obowią­
zane są prowadzić sprzedaż butów w 
systemie bezkartkowym.

Jednocześnie ustalono, że wojewo­
dowie mogą wytypować poszczególne 
sklepy do kontynuowania sprzedaży 
reglamentowanej dla osób, które do­
tychczas nie wykorzystały posiada­
nych talonów.

Zniesienie reglamentacji nie oznacza 
jednak nasycenia rynku obuwiem, 
którego nadal brak.

w czasie spotkania z Jaruzelskim rę.”
Z Niepokalonowa Ojciec Sw. wrócił

ska. Nad głowami powiewały trans­
parenty z napisem “Solidarność,

Andropow, który skupia obecnie w 
swoim ręku pełną władzę w Związku 
Sowieckim, podczas ostatnich posie­
dzeń Rady Najwyższej miał wyraźne 
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pomaga­

li SPRZEDAŻY!
$2,500
$1,550
$1,500
$3,300

Prasa Służy Wam — 
Pomagajcie Jej!

FIAT 125P/1500 LIMUZYNA, STANDARD...
FIAT 126P/650 STANDARD.......................
FIAT 126P/600 STANDARD.......................
POLONEZ 1.5X DE LUX 1500 ...................

12-Dniowa PIELGRZYMKA 
Od 8 do 19 Września 1983

będzie okazja do zażycia świeżego po­
wietrza z dala od ruchliwego miasta, 
a we własnym polskim osiedlu.

Dojazd samochodami do Spójnia 
Parku: drogą U.S. 31 lub U.S. 120 
do McHenry, Ill. Przez miasto w dal­
szym ciągu U.S. 120 na zachód do 
Ring wood Rd., a tą na północ do 
Flanders Rd. i do Spójni Parku. Pa­
miętajcie, że wstęp jest wolny, a ob­
szerne miejsce do parkowania samo­
chodów jest również bezpłatne!

Stanisław Kaczor, prezes 
Apolinary Pułkowski, 
przewodniczący otwarcia 
Jan Matusik, sekretarz.

UWAGA: Przypominamy naszym klientom, że tylko samochody wysłane przez PKO są wolne od opłaty celnej 
i wszelkich podatków. Inne tzw. międzynarodowe firmy reklamujące dostawę samochodów do Polski nie uprze­
dzają o tych wysokich opłatach celnych i dużych podatkach, co powoduje nieopłacalność tego typu transakcji!

SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE W BIURACH POLAMERU
3094 N. MILWAUKEE AVE., Tel: 685-8222 1113 N. ASHLAND AVE., TeL: 342-9851
4425 S. ARCHER AVE., TeL: 523-2008 5508 W. BELMONT AVE., Tel.: 794-0200

KANKAKEE, ILLINOIS — 450 osób dobrowolnie 
ło w oczyszczaniu odcinka rzeki Kankakee, poświęcając 
na to całą, słoneczną niedzielę. (UPI)

ADWOKAT
D. GILNA

Rozwody 
Odszkodowania 
Uszkodzenia Cielesne 
Sprawy Kryminalne 
Sprawy Imigracyjne 
Kupno-Sprzedaż Interesów 

286-7169
5324 W. Lawrence Ave.

MÓWIMY PO POLSKU

'biura prawne5 
JOHN’A RORACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

MEDICAL GROUP 
Specjalistyczne Centrum 

Lekarskie Dla Kobiet 
Doświadczony Lekarz Ginekolog 

Oraz Asystentki 
MÓWIĄ PO POLSKU!! 

Zabiegi Ginekologiczne, 
Nowoczesne Badania Ciąży.

Porady i Próby Moczu 
Na Ciążę Bezpłatne 
Dzwonić: 772-7726 

Pytać o Panią Marię 
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 
Na Zwrot Kosztów Zabiegów i Badań 

2744 N. WESTERN AVE. 
. (PrzyDiversey Ave i

Jedni będą widzieć w tobie tylko to, czym na­
prawdę się brzydzą, co obelżywymi imionami na­
zywają... Ja cię glorią otoczę, z której cię nikt nie 
odrze... Będziesz moim bóstwem, moją duszą, moją 
tęsknotą!... Ukochana.! Cóż ci dać mogę?... Dam 
ci wygodę, dosyt, może luksus i oddam na zawsze 
swoje biedne, sponiewierane, zmęczone serce. Ser­
ce, które jeśli się wypowie, to szczerze, które umie 
być wierne. Będziesz w nim panować i żyć dopóki 
ono żyć będzie... Może nędzny to dar. Ale wiedz, 
że więcej i królowie ci nie dadzą... Dla innych je­
steś tylko kobietą... może ładną, może ponętną... 
Dla mnie jesteś cudowną istotą; jesteś droższa nad 
wszystkie skarby świata!... Dla ciebie jednej wszy­
stkich i wszystko bym zniszczył...

Tak czuł i myślał Olek Baran. I to by Pawci po­
wiedział, gdyby mógł mówić. W rzeczywistości 
milczał, chmurzył się i wciąż myślał, myślał, my­
ślał... Myślał nad szczęściem Pawci... Pawcia też 
mozolnie myślała — jakby najlepiej wykorzystać 
swego kochanka.

Takie jest życie. Baran walczył o skarb, któ­
rego w duszy marnej mieszczki nie było. Pawcia 
mając te skarby otwarte i pełne, walczyła o nędzne 
łachmany i błyskotki.

A przed drzwiami pracowni kwitł potężnie 
kwiat bzu — magia wiosny. I kołatało w sobaczej 
piersi drugie sponiewierane przez życie i ludzi 
serce... psie serce Miłego.

XI.
JAS STAJE SIĘ ASYSTENTEM PROFESORA 

NIEBIESKIEJ MAGII
Nie przesadzę, jeśli powiem, że Barana nikt 

nigdy nie kochał. Chyba matka, której nie pamię­
tał. Miłości fizycznej kobiet Olek miał dość, chociaż 
nigdy za kobietami się nie uganiał. Miał bujny 
temperament, lecz nie ubiegał się o względy ko­
biet, które go pociągały zmysłowo. Przeszkadzała 
temu jakaś dziwna duma. Uważał, że jemu, soli­
dnemu złodziejowi, ni wypada się mizdrzyć i ciać- 
kać z babami. Miał wiele kochanek; frajerek, 
złodziejek i prostytutek, lecz żadna nie chwyciła 
go za serce, nie weszła w mózg, nie opanowała du­
szy. Były wśród nich naprawdę ciekawe typy — 
czy o wspaniałej urodzie, czy o niezwykłych cha­
rakterach — szczególnie wśród złodziejek — lecz 
Baran był na wszystko ślepy. Brał swoje — jako 
mężczyzna — dawał wzamian ile mógł i na tym 
koniec.

Przyjaciół Olek też nie miał. Byli wspólnicy, 
byli koledzy z fachu i z więzień — przyjaciela nie 
było. A przecież wśród złodziejów —- ludzi żyją- 
cych w ciągłej atmosferze ryzyka na granicy utra­
ty wolności i życia, szczególnie silna jest tęsknota 
za muoacią i przyjaźnią. Lecz Baran byl zawsze 
tak zimny, tak niewymowny, że mroził w zalążku 
każdy pęd cudzego lub własnego uczucia... Wyr­
wał się kiedyś, dzieckiem jeszcze będąc, z zimnych 
pazurów śmierci. Przeszedł piekło życia, jakie lu­
dzie dla niego stworzyli i — jako spadek naszej 
kultury — dali jemu — nieszczęśliwemu szczenię­
ciu ludzkiemu. Wziął ten spadek — ten los i wy­
niośle — jak król koronę — dźwigał go przez ży­
cie. Kradl śmiało, łatwo, pewnie... Każdą sytuację 
oceniał błyskawicznie i trafnie, wspaniałym chwy­
tem inteligencji złodzieja. Był nieomylny i spokoj­
ny, a jednocześnie tak ostrożny, że wydałoby się 
to komuś tchórzostwem. Łączy! w sobie śmiałość 
lamparta i jego ostrożność. Jak zwierzę, zagnane 
w dżunglę miasta, żył zwierzęcym sprytem i od­
wagą... Poznai ludzi doskonale, jako „zwierzynę’’, 
na którą polował od dzieciństwa, i gardził nimi. 
Wiedział, że są chciwi, podli, tchórzliwi. 2e sami 
żyjąc zbrodniczo, karzą zbrodnie nielitościwie. Je­
śli sam, kradnąc, płacił za to wolnością, zdrowiem, 
męką i życiem, to mechanicznie uczciwi ludzie, 
zawsze gotowi byli dokonać zbrodni na słabych i 
bezbronnych. Skrupuły mieli tylko wtedy, gdy by­
ło ryzyko wsypy. Baran kąpał się w sadyzmie, 
obłudzie, podłości otoczenia i nauczył się gardzić 
nim.

Jedynym przyjacielem Barana — jak on niewy­
mownym — jak on gardzącym ludźmi, nienawidzą­
cym ich, stal się pies-Miły. Nie umiał wyrazić czło­
wiekowi swej miłości, lecz miał jej pełną duszę. 
To wszystko co mu Natura dała dla ludzi — za­
wiódłszy się na dzieciach w swym psim dzieciń­
stwie — oddal złodziejowi — jak złodziej teraz 
kobiecie.

Natomiast Paulinka znienawidziła psa. W ogóle 
nie lubiła zwierząt — jak każda egoistyczna na­
tura — Miłego zaś nienawidziła szczególnie mocno.

Z począUu pies, widząc Pawkę stale w towa­
rzystwie swego opiekuna, był dla niej obojętny. 
Lecz Pawcia kiedyś, gdy Olka nie było w domu, 
kopnęła silnie Miłego, który leżał przy wejściu do 
pracowni. Pies rzucił się na nią. Ledwo uskoczyła 
w bok. Wzięła miotłę z mieszkania i wyszła, aby 
sprawić Miłemu lanie. Pies cofnął się na długość 
łańcucha i oczekiwał głucho wacząc. Pawcię strach 
przejął. Splunęła i wróciła do mieszkania. Od, tego 
czasu zaczęła znęcać się nad zwierzęciem. Oblewała 
go wodą. Nie dawała jeść. A gdy pies był bardzo 
głodny — robiła z chleba gałkę, wciskała do niej 
pieprzu i rzucała Miłemu. Innym razem dała mu 
chleba z musztardą; potem ze szkłem. A pewnego 
razu wzięła trutkę na myszy, włożyła dużą ilość 
trucizny do zimnej zacierki, okrasiła ją — aby 
pachniała i podsunąła głodnemu zwierzęciu. Pies 
nie ruszył zacierki. Wychudł strasznie i leżał wciąż 
w budzie. Trwało to około trzech tygodni. Żył mo­
że dlatego, że Jaś miał zwyczaj od czasu do czasu 
dawać mu kości i odpadki jedzenia. Mało tego było 
i nie często, jednak wystarczało, aby pies nie 
zdechł.

nych ziaren fasoli.
Kolonia — to cały dzień prawie 

nago, w promieniach życiodajnego 
słońca, to głębokie wdychanie po­
wietrza przesiąkniętego żywicą sosen 
i świerków, to woda i porywająca 
nauka pływania.

Kolonia — to codzienne bohaterskie 
wysiłki męskiego życia. To — zapra­
wa do późniejszego obozowania har­
cerzy; to — stałe przezwyciężanie 
dziesiątków przeszkód i trudności, 
kiedy wszystko trzeba robić samemu, 
kiedy samemu trzeba sobie dać zaw­
sze radę. To — rozkosz i romantyzm 
pierwszej w życiu samodzielności i 
pierwszej odpowiedzialności.

Aż nadto dużo jest względów dla 
stwierdzenia, że kolonia jest najważ­
niejszym i niezastąpionym terenem 
wychowania zuchowego.

Wódz drużynowy, który zabiera się 
do przygotowań kolonijnych powinien 
dobrze zapamiętać pewną formułę 
Skauta Naczelnego, R. Baden-Powel- 
la, która wygląda jak przyrzeczenie. 
Podobno formuła ta, jeśli o niej ciągle 
pamiętać na kolonii, gwarantuje 
świetne wyniki. Oto ona: “Pragnę, 
aby moja kolonia była dla wszyst­
kich moich zuchów najradośniejszym 
wydarzeniem w życiu.”

A. Kamiński, hm. K.W.Z. 
Absolwenci

Uzupełniając poprzednią listę poda- 
jemy z zadowoleniem następne na­
zwiska naszych absolwentów.

WYŻSZE STUDIA: przew. R. Bar- 
czyński — B.S. Finance & Manag. 
Univ, of Illinois, przew. A. Ziółkow- 
ksa — B.A. Polit. Science, Northwest- 
ren Univ., phm. E. Niewiadomoska — 
B.S. of Public Accounting —Loyola 
Univ., dh. J. Wojtan — B.S. of Busi­
ness Org. Psych. Univ, of Illinois, dh. 
S. Więcek — B. of Business Compt. 
science — Western Illinois Univ.

Absolwenci gimnazjum (High 
School): druhny: E. Tomczyk, D. Po- 
nulak, S. Swatowska, M. Hass; dru­
howie: E. Pinkowski, H. Zając, T. 
Piotrowski, L. Antczak, W. Maciejew­
ski, K. Barczyk, M. Ryś, K. Dzięcioł, 
B. Balata, K. Chudzik, P. Dzik, M. 
Sadżak, P. Grajnert.

Wszystkim Druhom i Druhom — w 
imieniu Harcerskiej Rodziny w Chi­
cago — słowa uznania za wytrwałość 
i gratulacje za dyplomy. Szczęść 
Boże w dalszej nauce i pracy. 
Spotkanie w Teatrze

Pamiętamy jeszcze żywo nasze 
wrażenia ze “Zmiany Warty.” Było 
to kilka miesięcy temu. Dziś jest nowa 
okazja. Ten sam teatr zaprasza na 
“Bridal Polonaise.” Jest to przedsta­
wienie teatru awangardowego napisa­
ne przez Amerykanina w Polsce 
współczesnej. Tym razem mogliby­
śmy się wybrać tylko w zespole star­
szej młodzieży ze względu na charak­
ter sztuki. Przedstawienia — od środy 
do niedzieli, o godz. 8-ej. Do końca 
lipca. W sprawie ewtl. grupowego wy­
brania się na przedstawienie należy 
telefonować na nr 276-8341.

Niszczą Orły
Sioux Falls, S.D. (UPI) — Co naj­

mniej 200 orłów, uważanych za sym­
bole Stanów, zostało zastrzelonych 
w ostatnich dwóch latach, jak podał 
do wiadomości Sekretarz Spraw We­
wnętrznych, James Watt. Zapowie­
dział on, że władze przeprowadzą are­
sztowania sprawców wyniszczania 
tych rzadkich już ptaków. Aresztowa­
nia będą dotyczyły 50 osób na terenie 
9 stanów. Aresztowanie 28 osób pla­
nuje się na terenie stanu South Dakota.

Kronika Harcerska
1 "Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 
( / Przekaz Mu Polskie Tradycje”
1 RWWWWWWW

Tegoroczny Dzień Zucha promie­
niał słońcem i radosnym uśmiechem 
ponad setki dzieci: zuchów, skrzatów 
i ich rodzeństwa. Odbył się w niedzie­
lę, 12 czerwca, w Camp Falcon w Tin- 
ley Park, przypominając tym, którzy 
rozpoczynali tu pracę zuchową — 
pierwszą kolonię zuchów w 1954 r., 
właśnie w tym samym miejscu, 29 
Jat! Szmat czasu, minęło parę poko­
leń zuchowych, a wciąż ten sam duch i 
ten sam ruch, mimo, że to już wiele 
dzieci tamtych dawnych zuchów 
sprzed 29 lat.

Wciąż ta sama uprzejmość ze stro­
ny nowego zarządu parku. Od godziny 
9 park wypełniał się radosnym gwa­
rem, śpiewem i grami — nie tylko 
chicagoskich ale zuchów z Niles, Mt. 
Prospect, Palatine, Clarendon, West­
ern Springs.

Programem zajęli się młodzi: Huf­
cowi, drużynowe i wodzowie. Widać 
było jednak również szereg instrukto­
rów z dawnych czasów, którzy tkwią 
w tej pracy od samych niemal począt­
ków.

Gry przerwała Msza św., odprawio­
na przez ks. phm. J. Baranioka (przy­
był bezpośrednio z dalekiego Wash­
ingtona).

Stroną organizacyjną i gospodarczą 
znajmowała się — jak przed 29 laty 
hm. P. Bazylewska z pomocą druhen: 
hm. B. Kobus, M. Pawluś oraz pania­
mi D. Olender, L. Więcek i E. Rębacz. 
Tu też widziało się — jak zawsze — 
hm. E. Lewandowską. Należy tu z du­
żą wdzięcznością wymienić państwa 
Łukasik, którzy choć nie mają już 
nikogo w Harcerstwie od paru lat, 
stale pomagają nam w transporcie 
sprzętu gospodarczego na Dzień Zu­
cha, a z harcerzy dz. h. Terpina.

Nieoczekiwanym gościem na ogni­
sku był — reporter z US-Today — P. 
O’Drisoll, który zbierał z Chicago 
materiały o polskiej grupie etnicznej 
i jej powiązaniu z wiarą katolicką. 
Imponował żywym zainteresowaniem 
naszymi sprawami.

Nie podajemy tu nazwisk prowa­
dzących zawody i turnieje, bo oczeku­
jemy specjalnego reportażu od tych, 
którzy je prowadzili. Przy okazji Dnia 
Zucha — coroczną składkę $25 — zło­
żył phm. E. Mokwa na kolonie zucho­
we. Dziękujemy.
Podajmy Sobie Braterską Dłoń

Krótko: Hufce Harcerek i Harcerzy 
przyjęły na kolonie i obozy czwórkę 
dzieci rodzin internowanych, które 
przybyły tu w następstwie stanu wo­
jennego w Kraju, a których warunki 
nie pozwalają na uiszczenie opłat obo­
zowych.

Łączy się to jednak z dość dużym 
wydatkiem wobec tego zwracamy się 
do naszych przyjaciół, których mamy 
wielu w naszym społeczeństwie — z 
prośbą o dołączenie do pomocy, którą 
w związku z tym przeznacza Zarząd 
Obwodu Z.H.P. Chicago. Szczerze 
wdzięczni będziemy za każdą pomoc, 
by w ten sposób wspólnie umożliwić 
tej grupce udział w naszej akcji let­
niej.

Przy okazji serdecznie dziękujemy 
pani Czesławie Palka za nowy dar: 
ubranek, zabawek itd.—przekazany 
do Komitetu Imigracyjnego, p. W. 
Harcaj — w odpowiedzi na nasz po­
przedni apel. Kto Następny? 
Akcja Letnia

Wkrótce rozpoczynamy — Akcję 
Letnią — która jest najpełniejszą, 
najbardziej harcerską metodą wycho­
wania: rozwijania indywidualnych 
cech i zdolności młodzieży, uczenia 
zaradności i samodzielności, nabywa­
nia dobrych nawyków życia zbiorowe­
go i to wszystko na łonie przyrody, 
która stwarza co chwilę okazję do pró­
by własnych sił, hartowania charak­
terów i zdrowia.
“Pochwala Kolonii”

Zbiórka w lokalu jest najsłabszą 
formą zuchowych prac. Boisko — jest 
niezłym terenem gier i ćwiczeń. Wy­
cieczka zaś, szczególnie wycieczka do 
lasu—to już wyższy poziom zbiórki, to 
doskonałe dla zdrowia i świetne dla 
ćwiczeń zuchowych miejsce zabaw.

A kolonia?...
Kolonia — to jakby trzydziestokrot­

nie zwiększona wycieczka. To czar 
nieznanego, pełnego pociągających 
tajemnic, życia leśnych ludzi.

Kolonia — to zapowiedź długich, 
tygodnie trwających zabaw w Indian, 
kiedy to włosy przystraja się piórami 
jastrzębi, a w rękach trzyma się gięt­
ki, jałowcowy łuk. To — budowa w 
dzikich, odludnych częściach lasu 
tajemniczych szałasów, do których 
dostać się mogą tylko wtajemniczeni 
— to przedzierzgnięcie się w Robin­
sonów, szukających zaginionego 
Piętaszka według śladów rozrzuco-

SERGIUSZ PIASECKI

JABŁUSZKO

Otwarcie Letniska Polsko-Narodowej Spójni
Tegoroczne “Otwarcie Spójnia Par­

ku” w McHenry, Illinois połączone 
zostanie z poświęceniem odnowionej 
sali, w niedzielę, 3 lipca br.

Dziękczynną Mszę św. odprawi ks. 
Wojciech Bazamik, o godz. 11-ej przed 
południem w kościele św. Franciszka 
w Spójnia Parku. Potem wszyscy uda­
dzą się na salę, gdzie znów ks. Ba­
zamik poświęci odnowioną salę i przy 
stosownym programie nastąpi oficjal­
ne otwarcie sezonu letniego. Następ­
nie podany zostanie obiad dla wszyst­
kich uczestników, po którym odbędzie 
się zabawa taneczna. Orkiestra Erne­
sta Stetza pod nazwą: “Northwest 
Sound” Będzie grała do tańca.

Autobus z Chicago wyruszy o godz. 
10-ej przed południem, sprzed kościo­
ła św. Jana, 4555 So. Kedzie Ave., 
a następnie sprzed kościoła S.S. Cyry­
la i Metodego, 5744 W. Diversey Ave., 
o godz. 10:30 przed południem. Bi­
lety należy zamówić wcześnie. Bile­
tami na autobus zajmują się: Jerzy 
Grygienc, telefon: 476-7051 oraz Mi­
chał Bogucki, telefon: 486-5470. Ce­
na przejazdu w obie strony wynosi 
$7 od osoby.

Komitet zaprasza wszystkich ser­
decznie o przybycie i zobaczenie jak 
Spójnia Park wygląda, a zwłaszcza 
pięknie odnowiona sala. Przy tern

WIEDEN-RZYM
Dla Uczczenia

• 300-Lecia Zwycięstwa Króla Jana III Sobieskiego nad 
Turkami — z Udziałem Ojca Świętego Jana Pawła II.

• Roku Świętego 1983
Ciekawy Program m.in. Obejmuje:

1. Udział w uroczystościach 300-Lecia Odsieczy Wiedeńskiej
2. Tury historyczne WIEDEN-RZYM z uwzględnieniem zwiedzania

4 głównych Bazylik w Rzymie — celem uzyskania odpustu wiecz­
nego w programie Roku Świętego 1983 — ogłoszonego przez Ojca 
Świętego.

3. Audiencja u Papieża Jana Pawła II
Po Szczegółowe Informacje Zgłoś Się Do:

HOLIDAYS INTERNATIONAL TRAVEL
4737 West Belmont, Chicago, 111.

1-312—286-2400 1-312—286-8695

NAJBARDZIEJ WSZECHSTRONNA FIRMA WYSYŁKOWA NA TERENIE USA! 
AUTORYZOWANY DEALER PEKAO

ORAZ FIRM ZACHODNIO-EUROPEJSKICH POLAMER
TYLKO W POŁAM ERZE SAMOCHODY Z IMPORTU DIESEL / BENZ: 

WARTBURG 353 DE LUX (4 DRZWI) $2,500 
OPEL ASCONA (4 DRZWI).......................... $7,240
RENAULT 18 GT DIESEL...........................  $7,400
MAZDA 1300 BENZ..............Od $4,630 do $4,680
TRABANT 601 LIMUZYNA.........................  $1,550

ORAZ AKTUALNIE

«3?



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 20 CZERWCA (JUNE 20), 1983

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wiec Wyborczy 
Gminy 120 ZNP

Wiec wyborczy Gminy 120 ZNP od­
będzie się we wtorek, 28 czerwca, 
o godz. 7:30 wieczorem w sali May- 
fair Catering, 5659 N. Milwaukee Ave.

Grupy Związkowe, które jeszcze nie 
nadesłały swych mandatów do Gmi­
ny, proszone są o przyniesienie ich 
na Wiec Wyborczy oraz powiadomie­
nie wszystkich uprawnionych Delega­
tów i Delegatki o dacie, godzinie i 
miejscu Wiecu Wyborczego, na któ­
rym odbędą się wybory posłów z na­
szej Gminy 120 na Sejm Związku 
Narodowego Polskiego. Możemy się 
poszczycić, że dzięki wytężonej pracy 
naszych grup i członków, Gmina 120 
ZNP jest uprawniona do wyboru 7 
posłów na Sejm ZNP.

B. Parafińczuk, prezes 
E. Tragarz, sekr. Prot. 
Stanisław Latoszyński, koresp.

Wiec Wyborczy 
Gminy 75 ZNP

W myśl uchwały delegatów Gminy 
75 ZNP Wiec Wyborczy tejże Gmi­
ny odbędzie się w piątek, dnia 24 
czerwca w sali Moskala pnr 5639 
N. Milwaukee Ave., o godz. 7:30 wie­
czorem.

Wszystkie Grupy, przynależne do 
Gminy 75 ZNP powinny przysłać swo­
ich delegatów, celem wybrania pos­
łów na 39 sejm ZNP.

Każdej Gupie przysługuje jeden de­
legat na każde 25 członków lub więk­
szy ułamek niż połowa z 25.

Wiec Wyborczy 
Gminy 91 ZNP

Zawiadamiamy wszystkie Grupy 
przynależne do Gminy 91 ZNP, że 
Wiec Wyborczy odbędzie się w środę, 
22-go czerwca br., o godz. 7:30 wiecz. 
punktualnie, w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd.

Prosimy dostarczyć mandat dele­
gatów Grupy na Wiec Wyborczy Pos­
łów na Sejm 39-ty ZNP, jak i również 
załączyć nominatów na Komisarza i 
Komisarkę z waszej Grupy.

Jako, że mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia prosimy wszyst­
kich o jak najliczniejsze przybycie.

Aleks Pestrak, prezes 
Stanisława Kaldus, sekr. prot.

Wiec Wyborczy 
Gminy 178 ZNP

27 czerwca odbędzie się wiec wy­
borczy Gminy 178, w celu wyboru 
posłów na Sejm Związku Narodowego 
Polskiego. Odbędą się również nomi­
nacje na komisarza i komisarkę 
Okręgu 13.

Ze względu na bardzo ważne spra­
wy zarząd Gminy apeluje do delega­
tów o punktualne przybycie na wiec 
wyborczy.

Wiec odbędzie się w poniedziałek, 
27 czerwca br., w Domu SPK przy uli­
cy 3024 N. Pułaski. Zebranie odbędzie 
w dolnej sali, tj. na parterze, punk­
tualnie o godz. 7:30 weczorem.

Aleksander Moll, prezes 
Roman Strzelecki, sekr. prot.

Koncert i Bal 
Chóru Chopina

Koncert i bal chóru Chopina 
Związku Śpiewaków w Gary-Merr., 
Ind., odbędzie się w piątek, 24 czer­
wca br., o 8-ej wiecz., w sali Oj­
ców Salwatorianów, 5755 Penn. St., 
Merrillville, Ind. Wstęp na koncert 
i bal $6.50. Na balu przygrywać bę­
dzie orkiestra Buddy Pressner-Com- 
bo.

Komitet i zarząd Chóru serdecznie 
zapraszają całą Polonię ze stanu 
Indiana oraz organizacje w tym rejo­
nie i chóry z Chicago, 111. Kon­
certy te już od 67 lat cieszą się 
dużą popularnością wśród publiczności.

Próby chóru odbywają się w każ­
dy piątek, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
małej Ojców Salwatorianów, 5755 
Penn. Merr.; tel.: 884-0714.

Serdecznie zapraszamy!

James J. Pesdan, prezes; 
Krzysztof Białkowski, dyrektor; 

Mitchell Tukaj, koresp.

Posiedzenie 
Klubu Łęczan

Posiedzenie Klubu Lęczan odbędzie 
się w niedzielę, 26 czerwca, o godz. 
2:00 po poł., w sali Związku Klubów 
Polskich, przy 5835 W. Diversey Ave.

Jest to ostatnie zebranie przed wa­
kacjami, a ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia, prosi­
my o liczne przybycie. Po posiedzeniu 
zapraszamy na przyjęcie dla Ojców i 
Matek.

Stanisław Kozioł—prezes 
Tadeusz Golenia — sekr. prot.

Czytajcie >
Polską prasę emigracyjną! ,

Posiedzenie Stow. Matek 
Pol. Am. Weteranów

Posiedzenie Stowarzyszenia Matek 
Polsko Amerykańskich Weteranów od­
będzie się w piątek, 24-go czerwca, 
w sali Parku Kościuszko, 2732 N. 
Avers, blisko Diversey Ave., o godzi­
nie 11-ej rano.

Naszą Matką Roku 1983, została 
znana pracowniczka na niwie wete- 
rańskiej Czesława Organan. Po posie­
dzeniu będzie podana przekąska. 
Urządzimy małe losowanie na cele 
weterańskie.

Chcemy wydać kartki losowe, na 
naszą zabawę roczną, ale potrzeba nam 
większych premii. Jeżeli która człon­
kini może sobie pozwolić, prosimy 
złożyć premie na przyszłym posie- 
szeniu.

Jadwiga Gackowska, prezeska 
Teofila Ćwik, sekretarka 
Helena M. Stermińska, koresp.

Pomoc Czerwonego Krzyża 
Dla Wioski Libańskiej

Bejrut (UPI) — Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż dostarczył dla 3,000 
mieszkańców położonej na południu 
Libanu wioski — zapasy żywności 
oraz lekarstwa. Mieszkańcy wioski 
znajdują się pod “aresztem domo­
wym” armii izraelskiej.

Przedstawiciele Czerwonego Krzy­
ża dopuszczeni zostali na teren wioski 
El Nahr (położonej w odległości 10 mil 
na północ od granicy z Izraelem).

Czerwony Krzyż podjął akcję w wy­
niku licznych protestów ze strony 
władz libańskich, które twierdzą, że 
wskutek blokady Izraela, mieszkańcy 
wioski znajdują się na krawędzi 
śmierci głodowej. <

Zebranie
Polsko-Amerykańskiej 

Ligi Politycznej
Miesięczne zebranie Polsko-Amery­

kańskiej Ligi Politycznej odbędzie się 
w środę, 22-go czerwca, w domu Wy­
działu K.P.A., 5844 N. Milwaukee Ave., 
początek o godzinie 8-ej wieczorem.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Joseph A. Jurek, Prezes 
Ann J. Halvorsen, Sekr. gen.

Posiedzenie
Placówki 141 SWAP

W niedzielę, 26 czerwca, odbędzie 
się posiedzenie oraz program ku czci 
“Ojców i Matek”, o godzinie 1:30 po 
południu, w sali Okręgu 1 SWAP, 
1239 N. Wood ulica. Nasze panie przy­
gotowały smaczną przekąskę i bogaty 
program.

Wycieczka do Obozu Młodzieżowego 
w Yorkville, Ill., w niedzielę, 10-go 
lipca. Za przejazd autobusem $5.00 
od osoby, dla dzieci niżej lat 12—$3.50. 
Zbiórka na Armitage i Leavitt oraz 
na Milwaukee i Central Park Ave.

W niedzielę, 7-go sierpnia, wyjazd 
do Polskich Ojców Saletynów w Twin 
Lakes, Wisconsin. Za przejazd i 2 
podania w klasztorze $13.00. Wszyst­
kie miejsca muszą być opłacone przed 
czasem. Prosimy wysłać czeki lub 
Money Order do Heleny M. Stermiń- 
skiej, 2062 N. Leavitt ul., Chicago, 
111., 60647. Rezerwacje przyjmujemy 
do dnia 4-go lipca br. na wycieczkę 
do Yorkville, Ill.

Wiktor Michałowski, komendant 
Henryka Michałowska, prezeska 

Helena M. Stermińska, sekretarka

Posiedzenie Korpusu 
Placówki 141 SWAP

Posiedzenie Korpusu Placówki 141 
SWAP, połączone z Dniem Ojców i 
Matek, odbędzie się w niedzielę, 26 
czerwca, o godz. 1:30 po poł. w Do­
mu b. Żołnierza Polskiego, pod adre­
sem 1239 N. Wood. Uprzejmie prosi­
my o punktualne przybycie. Nasze 
koleżanki przygotowały smaczną prze­
kąskę i miły wieczorek.

Sekretarka będzie już miała bilety 
na wycieczki: w niedzielę, 10 lipca 
do Obozu Młodzieżowego w Yorkville, 
Ill. oraz w niedzielę, 7 sierpnia, do 
Polskich Ojców Saletynów w Twin 
Lakes, Wisconsin.

Prosimy koleżanki, aby zapisały 
swe znajome do Korpusu, byśmy z 
okazji Dnia Matek mogły podać na­
szej Prezesce bukiecik nowych apli­
kacji.

Henryka Michałowska, prezeska 
Helena Stermińska, sekretarka

Kradzieże Na Kolei
Pomimo wzmożonych kontroli jak 

kolej długa plenią się kradzieże, które 
są zwykle dziełem samych kolejarzy. 
Na stacji w Małaszewiczach, najwięk­
szym suchym porcie, na 73 zatrzyma­
nych złodziei tylko 10 nie było koleja­
rzami. W Chotyłowie dwóch spraw­
ców włamania do wagonu wyniosło z 
60 podkoszulków.

W Małaszewiczach robotnik punktu 
przeładunkowego ukradł z wagonu 
dwie tusze wieprzowe o wadze 120 kg. 
Inny kolega po fachu, w randze rewi­
denta wagonów, zabrał 5 swetrów 
szetland i przecinak do metali. Naj­
więcej — “pociesza” czytelników 
“Sztandar Ludu” — kradną “świeżo 
upieczeni” kolejarze.

Jeżeli Grupa wasza jeszcze nie na­
desłała swojego mandatu, powinna to 
uczynić jak najszybciej, przysyłając 
go do sekretarza Gminy 75 ZNP, 
6935 N. Kenneth Ave., Lincolnwood, 
IU. 60646.

Stanisław Ścibło, prezes 
Władysław Kuman, sekr.

Wiec Wyborczy
Gminy 123 ZNP

Zebranie (Wiec Wyborczy) Gminy 
123 ZNP odbędzie się w poniedziałek 
20-go czerwca w sali Rainbow Gar­
dens, 1425 W. 51st St., o godzinie 
7:30 wieczorem.

Prosimy wszystkie delegatki oraz 
delegatów grup o przybycie, gdyż na 
zebraniu odbędą się wybory posłów na 
Sejm Związku Narodowego Polskiego 

Prezez — Tomasz Paczyński 
Sekr. — Anna Krak

Wiec Wyborczy 
Gminy 128 ZNP

Wiec wyborczy Gminy 128 ZNP od­
będzie się 22-go czerwca (środa) o 
godz. 7:30 w sali 6105 W. Fletcher 
Ave. Zarząd apeluje do delegatów 
i delegatek o wzięcie udziału w wiecu.

Wiec Wyborczy
Gminy 178 ZNP

Wiec Wyborczy Gminy 178 ZNP 
Posłów do Sejmu 39-go ZNP, oraz 
nominatów na Komisarza i Komisar­
kę Okr. 13-go ZNP, odbędzie się w po­
niedziałek, 27-go czerwca, w sali SPK, 
pnr. 3242 N. Pulaski Rd., początek o 
godzinie 7:30 wieczorem punktualnie.

Prosimy delegatów i delegatki o 
liczne i punktualne przybycie, gdyż 
po krótkim posiedzeniu dokonamy 
wyboru posłów do Sejmu, zgodnie z 
Regulaminem i Konstytucją ZNP.

Aleksander Moll, prezes 
Roman Strzelecki, sekr. prot.

Zebranie Grupy 1958 ZNP
Posiedzenie Grupy 1958 ZNP, 

Rzeczpospolita Polska, odbędzie się 
w niedzielę, 26 czerwca, w sali SPK, 
3242 N. Pulaski Rd.

Ponieważ posiedzenia odbywają się 
co dwa miesiące, usilnie prosimy 
członków o łaskawe przybycie.

Lydia Jagielnik, prezes; 
Halina Wojnar, sekr. prot.

Sprawa Przyjęć 
Na PUNO w Chicago

THE IMPOSSIBLE 
DREAM CONTINUES

Almost five years ago, an 
impossible dream was real­
ized ... Cardinal Karol Wojtyla 
was elected by his peers as the 
first Polish pope in history.

Today, that dream continues 
as Pope John Paul visits his 
beloved homeland to honor the 
600th Anniversary of Our Lady 
of Czestochowa. In 1979, on his 
departure from his first visit to 
Poland, the Holy Father said: 
“/ shall never forget the days which it 
was granted to me to spend in my 
beloved Poland. I cherish her in my 
heart, I wish her constant progress in 
all areas of spiritual, moral, cultural, 
social and economic life, and I pray 
unceasingly for her well being. ”

And now, in 1983, as John 
Paul returns to his native 
Poland, the poet and artist who 
has become Pope, is himself 
subject for a work of art.

To celebrate the Pope’s 1983 
visit, the people of Poland have 
put the image of John Paul on a 
series of commemorative coins 
—coins that are official currency,

authorized by the National 
Bank of Poland.

These magnificent coins are 
available to you as an invest­
ment, or a work of art to cherish 
for a lifetime. Minted at the 
Valcambi Mint in Switzerland, 
the finest mint in the world, 
the Papal Coins are of excep­
tional beauty, rendered faithfully 
in gold and silver.

Papal coins will be minted in 
a limited number to enhance 
their future value. They come in 
two finishes: Proof and Brilliant 
Uncirculated (BU), both in the 
same fine tradition of minting.

Proof coins are the most 
beautiful... their frosted design 
stands out brilliantly against a 
mirror-polished background. 
Proof dyes are polished by hand 
w ith painstaking care with a 
fine diamond paste, and the 
coins are struck at least twice 
with tremendous force and 
exacting precision. Each 
striking must be perfectly in 
line with the one before. Even a

Gold mid Silver Reverse Side

hairbreath difference and the 
coin is ruined and must be 
destroyed.

BU coins, while not double­
struck, are still beautiful and 
contain the same craftsmanship 
and content of precious metals.

Silver Face

Throughout the entire 
minting process, bare hands are 
never allowed to touch the 
coins. They are handled with 
special rhinter’s gloves made of 
the softest of materials to 
protect the perfect finish of 
each coin.

You can now have these 
magnificent Papal Coins in your 
home. But you must order now. 
Supplies are strictly limited, 
and when the full quantity of 
coins are made, the dyes will be 
destroyed and no more coins 
will ever be made.

Order now. Papal Coins will 
be delivered to you within four 
to six weeks. If you are not 
completely satisfied, you may 
return them within ten days for 
a full refund.

Informacji w sprawie przyjęć na 
PUNO i o otwarciu nowego roku aka­
demickiego 1983/84 udziela sekreta­
riat Polskiego Instytutu Nauki i Kul­
tury, 6005 W. Irving Park Rd., Chi­
cago, 111. 60634 (pisemnie), oraz tele­
fonicznie: 777-9359 w godz. 9:00 rano 
do 2:00 po południu, oraz 625-2578 
od godz. 6:00 do 10:00 wieczorem.

Obiad Towarzystwa 
Sw. Antoniego 

Obiad Tow. Sw. Antoniego odbędzie 
się w niedzielę, 26 czerwca, o godz. 
12-ej w południe w sali parafialnej 
kościoła św. Trójcy pod adresem 1118 
N. Noble Street. Bilety w cenie $5 
od osoby.

(Gold 900/1000 - Silver 750/1000

PAPAL COINS
FACE 
VALUE 
ZLOTY FINISH METAL DIAMETER 

mm
WEIGHT 
P

MINTAGE

PLEASE WRITE

QUANTITY PRICE

100 Proof Silver 30 14.15 40,000 » $ 35
200 Proof Silver 40 28.30 40,000 @ $ 52.

A 1,000 Proof Gold 18 3.4 8,000 @$ 150
2 000 Proof Gold 23 6.8 8,000 © $ 265

10,000 Proof Gold 40 34.5 10,000 @$1,140.

100 BU 30 14 5 160,000 @ $ ?A
200 BU Silver 40 28 30 160,000 © $ 41

B 1,000 BU Gold 18 4 32,000 © $ 1?5
2,000 BU Gold 23 6 8 32,000 ffi$ 9.T4

10,000 BU Gold 40 34.5 10,000 @$1.050

SETS OF ABOVE AVAILABLE
A 5 Coin Proof Set (one of each above listed Proof Coins)_______ @$1,642.
B 5 Coin BU Set (One of each above listed BU Coins)___________ @ $1,476.

2 Coin Set - Silver Proof (100 and 200 ZL) ___________________ @ $ 87.
2 Coin Set ■ Silver BU (100 and 200 ZL)--------------------------------- @ $ 67.

Total amount of order......$.

Shipping, handling, 
insurance.......................... $_

Total..................................$

Send your order now to:

Name___________
Address_________

____   Check Enclosed .
 VISA  Master Card I

4.00 Card No---------------------------------------------I
Exp. Date_________________________  ,

N.Y. State | 
Papal coins residents add
LaMarca Group appropriate
115 East 57th Street sales tax.
New York, New York 10022
1—(212) 751-2400

-------------------------------- 1 
-------------------------------- 1

City_____________________  State___ :________ Zip------------
NOTE: All coins and sets are fully guaranteed and insured. If you are not satisfied for anv reason, you may return the coins within 10 days for a full refund. 
BANK REFERENCE: The Bank of New York,51 West 52nd Street, New York, N.Y. 10019
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Groźby Ministra Gromyki
Nowy czerwony car na Kremlu, Jurij An- 

dropow, uzyskał pełnię władzy, a jego pod­
komendni uderzają już w surmy bojowe w 
swoich wystąpieniach propagandowych prze­
ciw Zachodowi, szczególnie zaś przeciw Sta­
nom Zjednoczonym.

I zagadnienie Polski zostało objęte wystą­
pieniem sowieckiego ministra spraw zagranicz­
nych, Andreja Gromyki, który wygłosił na 
sesji Najwyższego Sowietu (“parlament”) ob­
szerne omówienie problemów z zakresu poli­
tyki międzynarodowej.

Gromyko przekazał więc w pewnym sen­
sie komentarz do wizyty Papieża Jana Pawła 
II w Polsce, nie tylko podkreślając, że So­
wiety mają “prawnie uzasadnione interesy” 
w Polsce oraz w innych państwach sowiec­
kiego bloku, ale też przypominając haniebną 
“doktrynę Breżniewa”, która jest przecież 
instrumentem imperialnej polityki Moskwy 
w stosunku do państw wtłoczonych w zakres 
sowieckiej strefy wpływów.

Gromyko wystąpił bardzo “dyplomatycznie”, 
gdyż nie wymienił Papieża i nie wspomniał 
o jego ponownej wizycie w Polsce. Ale z 
tonu i treści wypowiedzi sowieckiego mini­
stra jasno wynikało, że Polska “była i pozo­
stanie niezbywalną częścią socjalistycznego 
bloku”. I głosił on, że “tylko ci, którzy 
stali się beznadziejnie skostniałymi w swojej 
wrogowości do socjalizmu mogą tego nie rozu­
mieć”.

Znowu więc w sposób nie otwarty, ale 
aluzyjny Gromyko przypomniał Polakom, że 
Moskwa nadal ma w zapasie “doktrynę 
Breżniewa”, proklamowaną w okresie najaz­
du sił zbrojnych bloku na Czechosłowację 
w 1968 r. Istota tej haniebnej “doktryny” 
polega na tym, że “bratnie” państwo socja­
listyczne uzurpuje sobie imperialne prawo 
interweniowania siłą zbrojnąw w wewnętrzne 
sprawy innych “bratnich” państw socjalistycz­
nych, jeśli Moskwa oceni, że zagrożone są zarów­
no interesy socjalizmu, jak i egoistyczne inte­
resy czerwonego imperium, obecnie pod wodzą 
staruszka Andropowa.

Te groźby pod adresem narodu polskiego, 

Samobójstwa
Dane statystyczne wykazują, że w okresie 

ostatnich 21 lat zarysował się tragiczny 
wzrost samobójstw wśród młodocianych. Gdy 
w 1960 r. na 100,000 młodych (w wieku 
od 15 do 24 lat) 5.2 poniosło śmierć samo­
bójczą, to w 1970 r. ginęło śmiercią samo­
bójczą 8.8, w 1980 r. 12.5, a w 1981 r. 
— 13. A więc w okresie dwóch dekad fala 
samobójstw młodocianych wzrosła o 300 pro­
cent.

Chociaż trudno jest uzyskać dokładne dane 
liczbowe o samobójstwach młodych, to jednak 
obserwujący ten probelm wyrażają opinię, 
że co najmniej 7,000 młodocianych ginie co­
rocznie śmiercią samobójczą, aż 400,000 mło­
dych podejmuje corocznie próby samobójstw. 
Te dane nie są jednak pełne, jak podkre­
ślają badający zagadnienie psycholodzy oraz 
przedstawiciele kompanii ubezpieczeniowych. 
Wiele bowiem samobójstw przesuwa się do 
kategorii nieszczęśliwych wypadków, aby nie 
tracić wypłat z tytułu ubezpieczenia.

Michael Peck, psycholog z Los Angeles, wy­
raził pogląd, że młodzi są nieszczęśliwi, za­
gubieni i zdesperowani, jak też nie widzą 
dróg wyjścia dla siebie z sytuacji faktycz­
nych czy też urojonych. Toteż młodzi prze­
żywają tragedie. Oto 6-letni chłopiec usiłował 
powiesić się, gdyż uważał, że jest ciężarem 
dla rodziny, znajdującej się w ciężkich warun­
kach materialnych. Zaś 14-letnia dziewczyna 
chciała rzucić się pod pociąg, gdy zdała so-

To i Owo
Fargo, North Dakota jest najbardziej “wie­

trznym” miastem w całych Stanach Zjedno­
czonych. Przeciętnie szybkość wiatrów docho­
dzi tam do 14.4 mil na godzinę.

★ ★ ★
Pierwsza amerykańska agencja reklamowa 

powstała w Philadelphii w 1941 r. Jej 
założycielem był Volney B. Palmer.

★ ★ ★
Pierwszy stanowy Dept. Rolnictwa założono 

w stanie Georgia w 1874 roku.
★ ★ ★

W najbliższych latach można będzie zakłó­
cenia rytmu serca usuwać za pomocą nowo 
skonstruowanego antyzawałowego rozruszni­
ka serca, którego pracę oparto na elektrycz­
nych impulsach.

Na razie nowy rozrusznik sprawdzany jest 
na 100 amerykańskich pacjentach.

to słabo maskowane przypominanie najazdu 
na Czechosłowację oraz proklamowanej przez 
Breżniewa, jego “doktryny”, stanowią istotne 
fragmenty aktualnej nadal taktyki Kremla 
w prowadzonej wojnie propagandowej przeciw 
Stanom Zjednoczonym, które przecież tej 
“doktryny” nie uznają, a sytuacją w Polsce 
interesują się w sposób bardzo wyraźny.

Warto tu wskazać, że gdy ostatnio stary 
jałtańczyk Averell Harriman bawił w Moskwie 
i konferował przez dwie godziny z Andro- 
powem, przekazał później relację do Washing- 
tonu, pasującą aż nadto dobrze do znanej 
od dziesiątków lat postawy byłego ambasa- 

,dora U.S. w Moskwie w okresie II Wojny 
Światowej. Mianowicie Harriman depeszował, 
że Sowiety “chcą powrócić do tego typu 
stosunków, jakie istniały w okresie wojny 
między obu państwami, a opierały się o “po­
ufałość”.

“Oczywiście Andropow chce normalnych 
stosunków ze StAnami, ale na sowieckich 
warunkach” — orzekło w swoim komentarzu 
odnośnie relacji Harrimana biuro tygodnika 
U.S. News & Wolrd Report w Moskwie, 
przekazując następujące informacje:

“Nie istnieją żadne znaki zmiękczenia ideo­
logii” w Sowietach. “Brak jest znamiennego 
osłabienia sowieckiej pomocy dla ruchów re­
wolucyjnych w świecie”. Kreml “nie godzi się 
na amerykańskie bronie atomowe w Europie 
Zachodniej”. Ta sprawa nie jest nawet punktem 
w rokowaniach rozbrojeniowych w Genewie.

Gdy więc rozważać wystąpienie min. Gro­
myki na sesji Najwyższego Sowietu, jak też 
zestawiać jego groźby pod adresem Polski 
z ocenami moskiewskiego biura “US News 
& World Report” odnośnie usztywnienia po­
stawy i polityki Kremla wobec Stanów, 
wówczas zarysuje się w sposób bardzo jas­
ny cynizm sowieckiej gry politycznej wobec 
Zachodu.

Andropow chce “normalnych stosunków” ze 
Stanami, ale na jego warunkach. Gromyko 
grozi narodowi polskiemu “doktryną” niebo­
szczyka Breżniewa, a więc najazdem zbroj­
nym.

Młodocianych
bie sprawę, że jest w ciąży.

Psychiatra Willie Hamlin z Washingtonu 
podkreślił w swoich rozważaniach, że należy 
winą za wypadki samobójstw młodocianych 
obarczać w poważnej mierze rodziców, gdyż 
co prawda dbają oni o zapewnienie rodzinom 
materialnych podstaw życia, ale lekceważą 
realne potrzeby duchowe dzieci, a więc prze­
jawy uwagi, troski i miłości ze strony ro­
dziców. Są też oceny,, że młodzi zarzucają 
praktyki uczestniczenia w nabożeństwach swo­
ich wyznań. A* przecież religie podtrzymują 
ludzi w trudnych dla nich okresach życia.

Dla przeciwdziałania samobójstwom organi­
zowane są grupy pod nazwą “Samaryta­
nie”, których założenia programowe zostały 
przeszczepione z Anglii, gdzie 30 lat temu 
jeden z księży rozpoczął ten ruch organiza­
cyjny. Ma on swoje ośrodki organizacyjne 
i na terenie Stanów, gdyż problem samobójstw 
młodocianych narasta z każdym rokiem.

Barry Sullivan, który jest ochotniczym pra­
cownikiem grupy “Samarytanie” w jednym 
z małych miast w stanie Massachusetts, wy­
raził pogląd, że Stany są krajem nr. 1 dla 
samobójców: mają bowiem olbrzymią ilość 
ludności, społeczeństwo jest zróżnicowane, 
ale nie posiada skłonności do nawiązywania 
łączności i porozumień między ludźmi. “Sa­
marytanie” starają się zapełnić luki, jakie 
istnieją w tym zakresie. “Samarytanie” służą 
ludziom pomocą w ich ciężkich pod względem 
moralnym warunkach, ratując desperatów 
przed pozbawianiem się życia.

Specjaliści z różnych dziedzin podejmują 
w coraz szerszym zakresie studiowanie nara­
stającego problemu samobójstw młodocianych. 
Uznawane jest to w sposób nie nasuwający 
wątpliwości, że młodociani pozbawiają się ży­
cia, gdy swoje sytuacje wiążą z poczuciem 
przegranej czy też niepowodzeniem. Może to 
być strata przyjaciela, członka rodziny przez 
rozwód, czy też śmierć, albo zwolnienie z 
pracy. *

Jeśli chodzi o podejmowanie akcji zapobie­
gawczych, zarówno czynniki federalne, jak i 
prywatne doszły do przekonania, że trzeba 
nasilać na terenie całego kraju tworzenie 
centrów, które zapobiegają samobójstwom mło­
docianych. Takich centrów jest już ponad 
550, a w ich działalności osiąga się sukce­
sy, gdyż coraz więcej ludzi jest świadomych 
konieczności ratowania młodych żyć przez 
zapobieganie samobójstwom.

Kazimierz Zdziechowski

Dyplomata Amerykański 
Broni Polityki USA

INNI
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

$21 Miliardów 
Na Pomoc 

Dla Farmerów
U.S. NEWS AND WORLD REPORT 

Wysiłki rządu mające na celu po­
móc farmerom amerykańskim w prze­
trwaniu ich najgorszego kryzysu eko­
nomicznego od czasu wielkiej depresji 
stają się obiektem coraz większej 
krytyki.

Powód: Przewidywane koszty pro­
gramów pomocy farmerom w tym 
roku wzrosły do 21,2 miliarda dola­
rów — prawie dwa razy tyle co w 
roku 1982 i osiem razy więcej niż w 
r. 1980 — a mimo to mogą one nie spo­
wodować większego ubytku w nad­
wyżkach produkcyjnych, które przy­
czyniły się do obniżenia cen płodów 
rolnych.

Centralnym punktem kontrowersji 
jest program administracji Reagana 
polegający na płatnościach w natu­
rze. Jest to plan mający na celu zwięk­
szenie dochodów farmerów i zmniej­
szenie nadwyżek (płodów rolnych) 
poprzez przekazanie znajdującej się 
w posiadaniu rządu federalnego kuku­
rydzy, pszenicy, ryżu, prosa i ba­
wełny farmerom w zamian za zre­
zygnowanie z uprawy na obszarze 
82 milionów akrów. Zakres tego poje­
dynczego programu przewidującego 
rozdzielenie towarów wartości $12 mi­
liardów czyni go najbardziej kosztow- 
wnym jaki kiedykolwiek miał miejsce.

“Gdyby nasi bracia z miasta wie­
dzieli ile to ich będzie kosztować, to 
by rzeczywiście wpadli w złość”, po­
wiedział jeden z farmerów z Iowa.

Członek Izby Judd Gregg (R.-N.H.) 
wyraził zaniepokojenie wielu ustawo­
dawców mówiąc: “Nikt nie wie do 
czego zmierza program PIK (pay- 
ment-in-kind).

Sekretarz rolnictwa, John Block, 
który naciskał na przyjęcie silnego 
planu PIK, ma nadzieję, że okaże 
się on efektywnym w ciągu dwu lat. 
“Nie jesteśmy w stanie ponosić tych 
ogromnych wydatków na dłuższą me­
tę” — powiedział on. Doradca Bia­
łego Domu Edwin Meese zapowiada 
zmiany w programie na 1984 r., dot. 
kontroli kosztów.

Elementem potęgującym kontro­
wersję jest zdawanie sobie sprawy 
z tego, że najwięcej korzyści przy- 
padnie wielkim farmerom, a nie drob­
nym, stojącym w obliczu bankructwa. 
Jak podaje chicagoski “Sun-Times”, 
pewna liczba farmerów w powiecie 
Champaign w Illinois otrzyma równo­
wartość od $80 do $100 tys. w ziarnie 
w tym roku. Wśród cytowanych przy­
kładów: pewien chirurg kardiolog, 
który zajmuje się dodatkowo rolnic­
twem dostanie równowartość $469,000 
wg. aktualnych cen w zbożu w ciągu 
bież, roku — za pozostawienie odło­
giem 1,631 akrów ziemi.

James Culver, dyrektor d/s badań 
w Merril Lynch Futures zauważył, 
że niektórzy farmerzy pozostawiają 
bez uprawy mniej wydajne gleby na­
tomiast intensywnie uprawiają swoje 
bardziej żyzne grunta. Jego przewi­
dywania: nawet przy istnieniu PIK, 
obecne 5.1 miliarda buszli rządowych 
zapasów zboża “nie ulegnie zasadni­
czej zmianie” na koniec roku.

Dylemat polityki rolnej uwidacznia 
się też w innym kontrowersyjnym pro­
gramie. Zakupy nadwyżek produktów 
mleczarskich, dokonywane przez rząd 
mogą kosztować podatników 2.6 mi­
liarda dolarów, dwukrotnie więcej niż 
w roku 1980. Dla zmniejszenia kosz­
tów magazynowania, rząd rozpoczął 
w roku ubiegłym rozdawanie masła 
i sera biednym. Lecz ta akcja spowo­
dowała spadek zakupów w super­
marketach, powodując zwiększenie 
się nadwyżek (produktów mlecznych), 
które Wuj Sam był zobowiązany zaku­
pywać.

Biały Dom zredukował program — 
po to, by być oskarżonym o obojętność 
wobec ubogich.

Jeden z urzędników Departamentu 
Rolnictwa biada: “jest to sytuacja 
nie do rozwiązania”.

50 Miliardów Strat
Centralny Ośrodek Badawczo-Pro- 

jektowy Budownictwa Ogólnego z ini­
cjatywy ministra Kukuryki ogłosił 
konkurs: jak uruchomić nie wykorzy­
stane moce 163 fabryk — domów. 
Nagrodą 600 tys. złotych. Szkoda, że 
nie ogłoszono konkursu na technologię 
budowania drugiej Polski wówczas, 
gdy decydowano się na “wyproduko­
wanie” jej w fabrykach. Koszt, jaki 
poniósł naród z powodu zastosowania 
tej technologii, wynosi 50 mid złotych.

Element idealizmu cechował od 
dawna politykę zagraniczną USA, wię­
cej niż jakiegokolwiek innego kraju. 
Śmiało można właściwie powiedzieć, 
iż Ameryka była jedynym krajem 
pierwiastek ten uwzględniającym. Naj 
wybitniejszym wyrazicielem tej za­
sady był prez. Woodrow Wilson w 
okresie pierwszej wojny światowej. 
Ignacy Paderewski potrafił to wyko- 
korzystać dla sprawy polskiej przy 
pomocy swego przyjaciela, płka Ed­
warda M. House, oddając tym samym 
swej ojczyźnie wiekopomną usługę.

Dziś powyższe tendencje przybie­
rają formy tzw. obrony praw czło­
wieka ale te elementy altruistyczne 
należy czasem brać ze szczyptą soli. 
Gdy politykę podobną stosuje Ame­
ryka i staje w obronie praw czło­
wieka (jak np. Ameryki Srodk.) to 
jakkolwiek idzie to w parze z obroną 
jej interesów strategicznych — coś 
z czynnika ideowego pozostaje. W da­
nym wypadku sytuację komplikuje 
fakt iż kraje powyższego obszaru jak 
np. Salwador mimo tego iż są za­
grożone ze strony terrorystów mark­
sistowskich, dążących przy pomocy 
Sowietów do destabilizacji obszaru 
i uchwycenia rządów, nie są same 
wolne od tego rodzaju grzechów. 
Z drugiej strony również dużo, o ile 
nie więcej, grzechów na sumieniu 
mają w tym obszarze republiki o 
rządach lewicowych walczące rów­
nież z antykomunistycznymi powstań­
cami, popieranymi przez Ameryka­
nów.

Wystarczy sobie jednak uprzytom­
nić co by się stało gdyby całość tych 
krajów popadła za wzorem Kuby w 
orbitę Moskwy. Mogłoby to zagrozić 
w wypadku wojny ruchom amerykań­
skiej marynarki handlowej m.in. po­
przez Kanał Panamski, nie mówiąc 
już o możliwości ustawienia skierowa­
nych na USA wyrzutni pocisków ra­
kietowych.

Odwrotna Sytuacja
W czasie swej niedawnej wizyty 

w Londynie amerykański podsekre­
tarz stanu Elliot Abrams, któremu 
podlegają sprawy obrony praw i wol­
ności człowieka, omówił powyższy 
problem dwukrotnie. Raz na uroczy­
stym bankiecie wydanym na jego 
cześć w Cavalry and Guards Club 
przez Komitet Obrony Nieprawnie 
Prześladowanych i następnie w refe­
racie wygłoszonym w Chatham House.

Zaczął od przypomnienia przemó­
wienia Kissingera z ub. roku, w któ­
rym tenże podkreślił “ironiczny zwrot 
w stosunkach między krajami Europy 
i Ameryki”. Amerykanom mianowi­
cie wydawało się dawniej iż ich nie 
mieszanie się do politycznych roz­
grywek krajów europejskich stanowi 
wyższy stopień ich politycznej mo­
ralności. Rozumowali w ten sposób 
jednak ochraniani dwoma oceanami 
patrolowanymi w swoim czasie przez 
eskadry brytyjskiej floty wojennej. 
Pozwalało to im właśnie na kryty­
kowanie za to ich europejskich przy­
jaciół przy jednoczesnym zarzucaniu 
im rzekomej obojętności w przestrze­
ganiu norm moralnych.

Dziś jednak wg Kissingera sytuacja 
się odwróciła. To właśnie Stany Zjedn. 
są niejednokrotnie oskarżane przez 
kraje europejskie o to, że się stały 
ofiarami różnych obsesji politycznych 
i że zobojętniały dla problemów praw 
człowieka. Zwłaszcza w wypadku tzw. 
“krajów trzeciego świata”, w których 
owe problemy tak często wypływają.

Od kiedy jednak prezydentem został 
Ronald Reagan, Ameryka podobną po­
litykę już posiada. Zmierza ona do 
dwóch celów. Do poprawy egzystencji 
ludności wielu krajów świata w wa­
runkach zapewniających im ochronę 
praw człowieka, oraz do solennego 
podkreślenia iż Stany Zjedn. są i 
będą oddane obronie powyższych za­
sad. W istocie rzeczy oba te cele się 
uzupełniają, ale w praktyce sformu­
łowanie odpowiedniej polityki, która 
by je razem obejmowała nie jest 
tak łatwe.

Nacisk Czy Dyplomacja
Wchodzi tu po pierwsze kwestia 

wyboru odpowiedniej taktyki. Inaczej 
wyboru między operowaniem naci­
skami opinii publicznej oraz stosowa­
niem dyskretnej akcji dyplomatycz­
nej. Zwłaszcza gdy dotyczy to rato­
wania ofiar więzionych i poddawa­
nych torturom. Należy zawsze Zasta­
nowić się nad tym, która z tych dróg 
może się okazać bardziej skuteczna.

Problem staje się jeszcze trudniej­
szy gdy chodzi nie tyle o ratowanie 
z więzień ludzi ile o doprowadzenie w 
danym kraju do zmiany systemu tak, 
aby tym ludziom nie groziło bezpraw­

ne pozbawienie wolności. Ponieważ 
reżymy w poszczególnych krajach czę­
sto bardzo się między sobą różnią, 
utrudnia to znalezienie generalnej for­
muły. Czasami dla osiągnięcia pożą­
danych celów wskazane jest utrzyma­
nie dobrych stosunków z winnym re­
żymem, ale to może znowu stwarzać 
specjalne problemy. Ameryka stosuje 
tutaj więc politykę dwutorową. Jedną, 
którą można określić jako “nega­
tywną” albo “karną”, opartą na 
wstrzymywaniu gospodarczej lub woj­
skowej pomocy, drugą “pozytywną” 
polegającą na próbach przekonania 
danego kraju o celowości przyjęcia 
demokratycznych instytucji jak wol­
ne wybory, wolna prasa, niezależne 
sądy. Najważniejszym punktem są 
oczywiście wolne wybory jako będące 
podstawą prawdziwej demokracji.

Elliot Abrams przeszedł następnie 
do omówienia problemu pogrążonej 
w krwawej wojnie domowej Repu­
bliki Salwadoru. Przedstawił przyko- 
nywująco istotę sprawy, która posta­
wiła USA w niezmiernie trudnej sy­
tuacji wymagającej powzięcia trud­
nych i delikatnych decyzji. Przypo­
mniał jak do niej doszło. Wszystko 
zaczęło się od obalenia gen. Carlosa 
Romero przez grupę młodych ofice­
rów w 1979 r. Program ich stypulo- 
wał przeprowadzenie reform w duchu 
demokratyczym. W łonie rządu doszło 
jednak wkrótce do poważnych roz- 
dźwięków w wyniku czego opozycyjna 
Partia Chrześcijańskich Demokratów 
wraz z częścią armii stworzyła nowy 
rząd o charakterze “junty rewolu­
cyjnej”, który istotnie wszedł na dro­
gę poważnych reform m.in. agrar­
nych. W marcu 1982 r. doszło do wy­
borów parlamentarnych, mimo tego 
w kraju toczyła się już wojna pod­
jazdowa z lewicową opozycją. Jeszcze 
uprzednio, bowiem parę ugrupowań 
marksistowsko-leninowskich stworzy­
ło przy pomocy Fidela Castro tzw. 
Front Wyzwolenia Ludowego (FMLN) 
o wyraźnym charakterze prosowiec- 
kim. Korzysta on z pomocy Sowie­
tów, Kuby oraz Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny.

Dylemat
Postawiło to Amerykę wobec dyle­

matu: czy udzielić władzom Salwa­
doru pomocy w zwalczaniu zagraża­
jącej wolnemu światu rewolty czy też 
pozostawić ten kraj własnemu losowi. 
Ta druga koncepcja miała i ma sporo 
zwolenników w kołach lewicy na Za­
chodzie. Prelegent jednak powołał się 
na zdanie słynnego John Stuart Milla, 
który powiedział sto lat temu: “Dok­
tryna nieinterwencji może mieć uza­
sadnienie tylko w wypadku, gdy obo­
wiązuje wszystkie rządy, zarówno 
despotów jak i wolnych krajów”. Wy­
bory w 1982 r. w których 80 proc, 
ludności glosowało mimo terroru 
marksistowskich bojówek atakujących 
wyborcze lokale, pokazało światu, iż 
naród Salwadoru przeciwny jest kam­
panii FMLN, pragnącego uchwycić 
władzę dla zaprowadzenia ładu komu­
nistycznego. Hasłem tej organizacji 
jest “Guerra Prolongada” (wojna 
przewlekła) w nadziei, iż w końcu 
opinia świata wolnego wpłynie na 
zmęczoną Amerykę aby zmusić rząd 
Salwadoru do pójścia na ugodę z mark­
sistowskimi bojówkarzami. Co by to 
dało w wyniku, nie trudno sobie przed­
stawić. Wystarczy przyjrzeć się rze­
czywistości w niedalekiej Nikaragui.

Dziennik Polski (Londyn)

Wielcy i Mali 
w Przemyśle U.S.

Istnieją opinie, że krajowe i lokal­
ne izby handlowo-przemysłowe tracą 
swoje wpływy rzeczników wielkiego 
przemysłu, gdyż małe firmy zaczy­
nają na własną rękę podejmować za­
biegi o własne interesy.

Z drugiej strony są opinie, że nie 
należy przesadzać w tej sprawie. Wiel­
ki przemysł ma nadal poważne wpły­
wy zarówno w administracji rządo­
wej, jak i w Kongresie. Ale trzeba 
też zdawać sobie sprawę, że małe 
przesiębiorstwa skupiają swoje siły, 
jednoczą się w zabiegach o interesy 
“smali business”.

Znamienne jest, że aż 52 senatorów, 
w tym i republikanów, przekazało 
prez. Reaganowi sugestie, aby zwo­
łał konferencję, poświęconą omówie­
niu zagadnień małego przemysłu.

Oczywiście ustawodawcy ci działali 
w swoim własnym interesie, gdyż 
mały przemysł dał im do zrozumie­
nia, że nie będzie ich popierał w wy­
borach, jeśli nie będą go popierali.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 20 CZERWCA (JUNE 20), 1983 5

Z Bocznej Trybuny Sportowej
—ZYGMUNT P POP/N -------- -----

Z KL UBU SPORTO WEGO 
A.A C. EAGLES ORŁY 

Eagles—Royal Wawel 3:0 (2:0) 
Bramki zdobyli: A. Pytaś oraz Czesak.

Rozegrane polonijne derby przynio­
sły zwycięstwo Eagles’owi może tro­
chę z za wysokim wynikiem.

Obie drużyny wystąpiły w osłabio­
nych składach, bo niektórych zawod­
ników nękają kontuzje. Menadżero­
wie obu drużyn sięgnęli do rezerw 
i trzeba przyznać, że dublerzy wy­
padli nadspodziewanie dobrze. W 
Eagles dobrze zagrał A. Mitrosz w 
ataku, który był b. aktywny a po­
nadto popisał się paroma ładnymi 
strzałami. W obronie kontuzjowanego 
R. Tash zastąpił W. Majewski na­
leżąc do mocnych punktów drużyny. 
Mecz rozgrywany był w przyjaciel­
skiej atmosferze i faule należały do 
rzadkości przez co sędzia miał bardzo 
ułatwione zadanie.

Eagles, który nie popisał się tydzień 
wcześniej przeciwko Green-White, 
tym razem zagrał dużo lepiej. Może 
wpłynęło na to dość wczesne objęcie 
prowadzenia, którego autorem był 
Tony Mądro. Przy bramce tej nie po­
pisał się bramkarz Wawelu, który dał 
się ubiec napastnikowi Eagles w sy­
tuacji zupełnie nie wyglądającej na 
groźną.

Obejmując szybko i łatwo prowadze­
nie Eagles poczuł się pewniej sie­
bie. Oglądaliśmy — pisze Kościelny — 
składne ataki i parę ładnych strzałów, 
które jednak minimalnie mijały cel. 
Wawel odgryzał się kontratakami ale 
tyły Eagles stanowiły zaporę nie do 
przebycia. Do pauzy na listę strzel­
ców wpisał się A. Pytaś i na tym 
właściwie skończyły się emocje pier­
wszej połowy spotkania.

Po pauzie tempo wybitnie osłabło 
chyba ze względu na dość upalne 
popołudnie. Dwa razy widzieliśmy w 
akcji E. Guzika, który popisał się 
ładnymi strzałami ale raz poprzeczka, 
a w drugim wypadku słupek stanęły 
na przeszkodzie w uzyskaniu bramki.

Kiedy wydawało się, że spotkanie 
zakończy się wynikiem 2:0 dał znać 
o sobie W. Czesak, który po solowej 
akcji ustalił wynik spotkania.

W przekroju całego meczu 
Wawel na pewno zasłużył na honoro­
wą bramkę ale niestety w ataku nie 
widzieliśmy poza Deptuchem zawod­
nika, który mógłby się popisać soczy­
stym strzałem.

* * »

Rezerwa Eagles — rezerwa Royal 
Wawel 4:0 (2:0). Bramki zdobyli A. 
Pytaś, H. Galik oraz G. Jamka. Do­
brze spisująca się rezerwa odniosła 
kolejne zwycięstwo sprawiając radość 
swemu kierownikowi St. Turkowi.

♦ * ♦

Ostatnio Orliki do lat 16-tu spotkały 
się w meczu o mistrzowskie punkty 
z drużyną włoską Maroons, remi­
sując to spotkanie 3:3 (0:2).

Bramkami podzielili się: M. Kali­
nowski, A. Makówka oraz J. Zachem- 
ski. Mecz miał bardzo wyrównany 
przebieg i toczył się w żywym tempie.

W ub. poniedziałek ta sama druży­
na rozegrała mecz pucharowy (Tribune 
ufundowała Puchar dla drużyn mło­
dzieżowych) w którym to spotkaniu 
Eagles pobił Lake Zurich 4:1 (2:0). 
Bramki zdobyli: M. Kalinowski, P. 
Wodziański, A. Makówka oraz B. Sza- 
franiec.

EAGLES—FAECONS 3:3 (0:2) 
Bramki zdobyli T. Sikora, E. Binkowski 

oraz K. Mężyk
Ostatnio starsi panowie Eagles 

spotkali się z mistrzem z ubiegłego 
roku — drużyną Falcons, remisując 
to spotkanie. Do pauzy dominował 
Falcons. Po przerwie role się odwró­
ciły. Eagles nie tylko wyrównał, ale 
nawet objął prowadzenie 3:2. Nieudol­
nie prowadzący to spotkanie sędzia 
nie uznał prawidłowej bramki strze­
lonej przez Eagles, a w końcówce 
Falcons wyrównał.

AUTOBUSEM NA MECZ 
CHICAGO STING—GOLDEN BA Y 

Jeśli ktoś chce zostawić samochód 
w domu i wygodnie pojechać auto­
busem na ciekawie zapowiadający 
się mecz piłkarski pomiędzy Chicago 
Sting - Golden Bay Earthquakes, 
w sobotę, 29 lipca — już teraz powi­
nien zarezerwować sobie miejsce. 
Przy kupnie biletu, przejazd bez­
płatny. Rezerwacje osobiście u W. 
Tutaja, kierownika tury lub w lokalu 
Wisły. W obecnej chwili już połowa 
autobusu jest zajęta. Ze względu na 
przepisy Wisła przyjmie tylko tyle 
rezerwacji, ile jest miejsc siedzących 
w autobusie. Trzeba dodać, iż autobus 
posiada wszystkie wygody, z klimaty­
zacją włącznie.

Autobus zabierze wszystkich spod 
klubu Wisła i po meczu odwiezie ki­

biców skąd ich zabrał. Jeśli kibicom 
spodoba się ta inicjatywa — będą 
mogli liczyć, iż nie będzie to pierw­
szy i ostatni raz. Warto przypomnieć, 
w drużynie Golden Bay gra obecnie 
nasz rodak, b. reprezentant Polski 
— Terlecki, którego do lokalu klubo­
wego przywiózł dyr. prasowy Connie 
Kowal z Chicago Stin i byli oni przyj­
mowani w Wiśle.

W zimie Terlecki grał w rozgryw­
kach halowych gdzie się b. wyróżniał. 
Warto zobaczyć jego grę na zielonej 
murawie. Jest on jednym z nielicz­
nych piłkarzy z polskiej ektraklasy, 
który znalazł się w zagranicznej druży­
nie zawodowej mimo młodego wieku. 
W życiu prywatnym ma ukończone 
studia o charakterze humanistycz­
nym. Nic dziwnego, iż po niedługim 
pobycie w Stanach Zjednoczonych po­
znał i opanował język angielski, dzięki 
temu jest dla siebie najlepszym “ad­
wokatem” w pertraktacjach zawodo­
wych. W grze wyróżnia się jako na­
pastnik o celnym i mocnym strzale, 
mimo iż jako gracz ma sylwetkę 
raczej “filigranową”. Rezerwacje w 
klubie Wisła, 4411 W. Fullerton Ave.

* ♦ ♦

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA JUNIORÓW 

POLSKA - URUGWAJ 1:3
Nie powiodło się młodym polskim 

piłkarzom w drugim meczu elimi­
nacyjnym w II mistrzostwach świa­
ta juniorów rozgrywanych w Meksy­
ku. Polacy przegrali w mieście Leon 
z Urugwajem 1:3 (0:0). Bramki dla 
Urugwaju zdobyli: Aquilera (w 51 i 
53 min.) oraz Salazar w 66 min.; 
a dla Polski — Joachim Klemez 
(z rzutu karnego w 58 min.).

Drużyna polska wystąpiła w skła­
dzie: Wandzik, Stroiński, Ludwiczak, 
Gorgoń (Waśniewski), Wanclewski, 
Gruszecki, Modrzejewski, Wraga, Le­
śniak, Klemenz, Błaszczyk.

Dzięki temu zwycięstwu Urugwaj 
zapewnił sobie prawo gry w ćwierć­
finale, natomiast o drugie, premio­
wane awansem miejsce walczyły re­
prezentacje Polski i Stanów Zjedno­
czonych, które zmierzyły się w czwar­
tek, 8 czerwca. Polakom wystarczył 
remis, ale zagrali doskonale i wy­
grab to spotkanie 2:0. Do ćwierćfi­
nałowych rozgrywek zakwalifikowa­
ły się się więc: Argentyna i Polska.

Polska drużyna w meczu z Uru­
gwajem zagrała słabo. Tylko w I 
połowie polscy juniorzy toczyli w mia­
rę wyrównaną walkę, realizując zało­
żenia taktyczne. Polegały one na opa­
nowaniu środka boiska, zmianach 
tempa gry, długich przerzutach. Skut­
kiem tego była w 35 min. okazja do 
zdobycia gola. Niestety, Błaszczyk 
nie podał do będącego na czystej 
pozycji Klemenza, zdecydował się na 
strzał, ale zrobił to nieprecyzyjnie.

Po przerwie Urugwajczycy przys­
pieszyli grę, a polska obrona z każ­
dą minutą popełniała coraz więcej 
błędów. Bardzo dobrze wyszkoleni 
technicznie Urugwajczycy przejęli 
inicjatywę. Efektem tego były dwa 
gole, zdobyte przez występującego 
na co dzień w zespole mistrza kraju 
Nacional Monevideo, Aquilerę. Wpra­
wdzie Klemez zdobył bramkę z rzu­
tu karnego, podyktowanego za faul 
na Leśniaku, ale przewaga Urugwaju 
nadal była duża. 8 min. później Po­
lacy stracili trzecią bramkę i tylko 
skutecznym interwencjom Wandzika 
(obronił m.in. trzy pojedynki sam na 
sam) Polska zawdzięczać może prze­
graną w stosunku 1:3.

♦ ♦ ♦
Tego samego dnia odbyły się me­

cze drugiej serii w grupie “D”. Do­
szło w nich do kolejnej niespodzianki. 
Sprawili ją młodzi piłkarze Holan­
dii. Po remisie 1:1 z Brazylią — 
Holendrzy pokonali w Monterrey 
(Meksyk) drużynę ZSRR 3:2 (1:1), 
eliminując ją z turnieju. Zespól ZSRR 
prowadził do 51 min. 2:1

* * *
w innym meczu tej grupy Brazy­

lia pokonała w Gualadajara Nigerię 
3:0 (3:0).

♦ ♦ ♦
Na czele listy najskuteczniejszych 

strzelców znajduje się polski napast­
nik Joachim Klemenz. Piłkarz Górni­
ka Zabrze zdobył 4 bramki i wyprze­
dza kilku zawodników, którzy mają 
na swym koncie po dwa gole — poda- 
je polska agencja prasowa.

» » »
ALBANIA BIJE AUSTRIĘ 3:0 

eliminacyjnym meczu piłkars­
kich mistrzostw Europy do lat 21 
reprezentacja Albanii pokonała w Ti­
ranie reprezentację Austrii 3:0. Wy­
nik ten należy uważać za wielką 
niespodziankę.

Z Bankietu Maturalnego 
Gimnazjum Im. Gen. K. Pułaskiego

Program Ku Czci Matek w Klubie 
Przyjaciół Prezesa A. Mazewskiego

Bankiet z okazji pożegnania ab­
solwentów Szkoły Im. Gen. K. Pu­
łaskiego, odbył się dnia 5 czerwca br. 
w “Oazie”, 1250 N. Milwaukee Ave., 
przy bardzo licznym udziale rodzi­
ców, krewnych, przyjaciół szkoły.

Szkoła żegnała 13 absolwentów, 
owoc swej 12-letniej pracy. Oto ich 
nazwiska:

Leszek Antczak, Maciej Bernas,

żeli będziecie prostować kłamstwa — 
cel naszego wychowania, które tyle 
lat realizowała nasza szkoła, został 
w całości osiągnięty.”

Richard Martwick, superintendent 
Board of Education na powiat Cook 
w swoim przemówieniu wskazał na 
ubogość szkolnictwa amer. w obce 
języki i podkreślił, że dzieci emi­
grantów procentowo więcej znają ob­

Paweł Grajnert, Dorota Iżewska, Ali­
na Karpińska, Paweł Neuman, Ro­
man Pendzich, Henryk Sobuś, Beata 
Szczepaniak, Marek Wajdeman, Kon­
rad Witkowski, Bogdan Wierzbowski.

Mistrzem ceremonii był jeden z 
absolwentów, Henryk Sobuś, który 
swą rolę spełnił ponad wszelkie ocze­
kiwania.

cych języków i daleko lepiej radzą 
sobie na studiach, niż rodowici Ame­
rykanie. Każdy obcy język wzbogaca 
nie tylko Was, ale wzbogaca kultu­
rę amerykańską.”

Nastąpiła uroczysta chwila wręcze­
nia dyplomów przez superintendenta 
R. Martwicka i świadectw przez dr 
J. Kras.

W Klubie Przyjaciół Prezesa ZNP 
A. Mazewskiego odbył się 14 maja 
Wieczór ku Czci Matek.

Po załatwieniu spraw rutynowych 
prezes Cźesław Pawlak poprosił dłu­
goletnią członkinię i wiceprezeską 
ZNP Helenę Szymanowicz, aby ode­
brała przysięgę od członków nowego 
zarządu Klubu.

W skład zarządu wchodzą następu­
jące osoby:

Czesław M. Pawlak, prezes, Maria 
Stachoń i Marianna Zembrzuska, wi­
ceprezeski, Marian Ochman i Józef A. 
Kupiec, wiceprezesi, Helena M. Ster­
mińska, sekretarka, Józef T. Szczech, 
skarbnik, Ludwik Marszałek, mar­
szałek.

Republikańskie 
Grupy Etniczne

Washington, D.C. (Inf. wł.) - Ogól­
nokrajowa Rada Republikańskich 
Grup Etnicznych obradowała w 
dniach 2-5 czerwca w Secaucus, N.J. 
W konwencji uczestniczyło 147 delega­
tów z 15 stanów, reprezentujących 29 
federacji narodowościowych.

W programie obrad wysłuchano re­
feratów na tematy polityczne oraz 
dokonano wyboru nowych władz.

Prezesem został wybrany Michael 
Sotirhos (greckiego pochodzenia), 
wiceprezesem (jednym z trzech) — 
Julian Niemczyk (polskiego pocho­
dzenia). Inne stanowiska obsadzono 

Uroczystość rozpoczął, w imieniu 
kierownika szkoły, zagajeniem i po­
witaniem gości, prezes Koła Rodzi­
cielskiego W. Pawlikowski. Po od­
śpiewaniu hymnów: polskiego i ame­
rykańskiego, przemówił do absolwen­
tów i rodziców, w zastępstwie ks. 
Z. Góreckiego, kapelana szkół pol­
skich sobotnich i harcerstwa, jezuita, 
ks. J. G., który wskazał na rolę 
dziejową Narodu Polskiego, tak w 
dziejach Ameryki jak i obecnego świa­
ta.

Po obiedzie rozpoczęła się dalsza 
część artystyczna programu. Właśnie 
ta część programu była pomysłem 
i inicjatywą samych absolwentów. 
Jedna z uczennic III gimnazjalnej, 
Ewa Wiśniewska, pożegnała absol­
wentów, a uczennica, Elżbieta Bana- 
chowska, wygłosiła fragment z “Pa­
na Tadeusza”, A. Mickiewicza, “Kon­
cert Wojskiego”.

Pięknym językiem polskim, dykcją, 
uczuciem zafascynowała salę, która 
obdarzyła ją niezwykłymi brawami. 
Pamiętać należy, że jest to uczen­
nica urodzona i wychowana w Chi­
cago. Oto owoc wychowania rodzi­
ców i szkoły.

Prezeska Zrzeszenia Szkół Polskich 
Sobotnich, Helena Ziółkowska, żegna­
jąc absolwentów podkreśliła ich trud 
na przestrzeni 12 lat ich pobytu w 
szkole. Po złożeniu im wyrazów uzna­
nia, każdemu z nich wręczyła pa­
miątkowy album, poświęcony życiu 
i działalności Papieża Jana II, w pięk­
nym, graficznym wydaniu.

Kierownik szkoły Józef Zurczak, 
długoletni wychowawca młodzieży, w 
serdecznych słowach przemówił do 
absolwentów i ich rodziców, podkreś­
lając ich wysiłki przez okres 12 lat, 
ich wyrzeczenia jakie niosła każda 
sobota. Podkreślił ich odpowiedzial­
ność w przyszłym życiu za krzewie­
nie słowa i tradycji polskich mówiąc:

“Obecnie nadchodzi czas, że sami 
musicie rzucić ziarno wiadomości o 
Polsce wśród waszego otoczenia. Je­
żeli dobrze potraficie zużyć tę wie­
dzę, którą zdobyliście w szkole, je-

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALIN?

725-0200
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol. 

Do rodziców i absolwentów prze­
mówiła wychowawczyni dr Janina 
Kras, która prowadziła absolwentów 
przez parę lat, podkreślając, że są 
oni owocem trudu, pracy i wycho­
wania zarówno rodziców jak i szkoły. 
Dziękując absolwentom za ich współ­
pracę, wzajemne zrozumienie, inicja­
tywy, życzyła im na dalsze, przyszłe, 
niepewne życie, sukcesów, aby byli 
chlubą i radością dla rodziców, szko­
ły, Polonii i Ameryki, nigdy nie pla­
mili swego polskiego pochodzenia, 
kultury i tradycji.

W imieniu absolwentów wspaniale 
podziękowanie rodzicom, szkole, Ko­
łu Rodzicielskiemu i Przyjaciołom 
Szkoły za otrzymane wychowanie, 
wiedzę, złożyła absolwentka, Beata 
Szczepaniak.

Nastąpiła uroczysta chwila wręcze­
nia-każdemu z absolwentów, po raz 

przedstawicielami różnych grup 
etnicznych.

W skład Komitetu Doradczego 
wchodzą m. in. b. kongr. Edward 
Derwiński i Mitchell Kobeliński, obaj 
z Chicago.

Kard. Lustiger 
Zaproszony

Londyn (D.P.) — Z Francji donie­
siono, że arcybiskup Paryża kard. 
Jean-Marie Lustiger ma towarzyszyć 
Papieżowi w czasie jego wizyty w Pol­
sce.

Jak wiadomo 56-letni kardynał Lu­
stiger jest synem polskiej Żydówki za­
męczonej w Oświęcimiu i uczniem Ja­
na Pawła II, który kreował go kardy­
nałem. Fakt zaproszenia go do Polski 
jest wymownym dowodem jak bardzo 
go ceni i kocha Jan Paweł II,

dr

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

pierwszy, Medali Uznania, z wizerun­
kiem K. Pułaskiego przez W. Paw­
likowskiego, prezesa Kola Rodzi­
cielskiego tejże szkoły i J. Koperską. 
Następnie cała sala zaśpiewała: “Bo­
że coś Polskę”.

Wydawało się, że cała uroczystość 
zakończona, a tu nastąpiła niespo­
dzianka: Absolwenci i tym razem 
wykazali wiele inicjatywy. Mistrz ce­
remonii, w imieniu kolegów i koleża­
nek, poprosił na podium najpierw 
jedną z profesorek gimnazjum Ma­
rię Nauman, której wręczono kwiaty 
jako wyraz uznania i podziękowania, 
a następnie wychowawczynię dr Ja­
ninę Kras, której każdy z absolwen­
tów “gęsiego” składał symbolicznie 
jako wyraz wdzięczności — goździka. 
Stanowiło to ostatni punkt Bankietu.

J.K.

MAREK A.

JASZCZUR
Rozwody w USA i w Polsce 
Sprawy Emigracyjne 
Wypadki i Przekroczenia 
Drogowe
Sprawy Kryminalne 
Wypadki Przy Pracy 
Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A 
Róg Milwaukee i Central Park

Najpiękniejsze karty historii Pol­
ski. Pełna intryg akcja i wspaniała 
gra 250 aktorów i statystów. Licz­
ne walki i pojedynki na tle uro­
czego Gdańska. Romantyczna opo­
wieść o pięknej Hedwidze, porwa­
nej przez Tatarów. W roli głównej 
POLA RAKSA.

oraz 
Krótko-Metrażowy Historyczny Film 

“WESTERPLATTE” 
Pierwsze strzały 2-ej wojny świa­
towej • Żołnierz polski broni bo­
hatersko twierdzy gdańskiej • 
Autentyczne zdjęcia ze źródeł 
niemieckich.

WST?P NA DWA FILMY 
TYLKO $3!

Duchowieństwo, Emeryci 
i Studenci Płacą Tylko 2 Dolary 

PREMIERA: Piątek, 24 Czerwca 
o 6:00 Wiecz.

Kino Otwarte Już o 5:30 
Wieczorem i Jest Sztucznie 

Ochładzane

JEDYNA POLSKA SZKOŁA W USA 
UCZĄCĄ KIEROWCÓW ZAWODOWYCH
5538 W. BELMONT AVE. TEL.: 736-5522

PRAWO
Najtaniej ■■**<■■** stanu Illinois 

AJŁATWIEJ . . wnw MIĘDZYNARODOWE 
AJSZYBCIEJ J AaUT KATEGORII ZAWODOWEJ

UZYSKASZ W SZKOLE J. OLSZEWSKIEGO
W jednym dniu nauczymy Cię prawa drogowego i gwarantujemy zdanie 
egzaminów lub zwrot pieniędzy.
Uczymy skutecznie bezpiecznego kierowania autem: nawet osoby boja- 
źliwe, nerwowe, starsze wiekiem i KIEROWCÓW WZYWANYCH NA 
EGZAMIN POWTÓRNY. Prowadzimy kursy dla małoletnich.

JUŻ OD PIĄTKU 

24 CZERWCA
DWA POLSKIE FILMY 

HISTORYCZNE 
W KINIE MILFORD 
(Pulaski i Milwaukee) 

WALKI O POLSKI GDANSK 
ZACZĘŁY SIĘ JUZ 300 LAT 

TEMU!
3 Godzinny Film Kolorowy 

Na Szerokim Ekranie:

“PANIENKA 
Z OKIENKA”

PROGRESSIVE 
DRIVING 
SCHOOL

Dyrekcja: Jadwiga Gackowska, 
Helena Kościelak, Irena M. Szczech, 
Alice Janeczko, Katarzyna Nega, Sa­
bina Wabiszczewicz, Mieczysław 
Stermiński i Stanisław Kos oraz Anna 
Marszałek.

Prezes podziękował wiceprezesce 
ZNP Szymanowicz za odebranie przy­
sięgi a wiceprezeska Klubu Marianna 
Ze mbrzuska poporosiła do suto zasta­
wionych stołów na przyjęcie instala­
cyjne.
Ku Czci Matek

W programie ku czci matek życze­
nia złożyli: komendant Okręgu 1-go 
SWAP Jan Bogusz, który podziękował 
Klubowi za szczere poparcie Okręgu 
1-go SWAP i że podczas ciężkich cza­
sów w dzielnicy, nie odszedł z Domu 
Okręgowego, został i nadal popiera 
Dom Byłego Żołnierza Polskiego.

Dalej życzenia złożyli b. prezeska 
Okręgu 1-go Korpusów Pomocniczych 
Marianna Zembrzuska, wiceprezes 
Gminy 41 ZNP Józef A. Kupiec, 
skarbnik Gminy 41 ZNP Józef T. 
Szczech, skarbniczka Okręgu 1-go 
Korpusów Pomocniczych SWAP i b. 
prezeska Korpusu Plac. 141 SWAP, 
Maria Stachoń, Mieczysław Stermiń­
ski, komendant Placówki Macierzy­
stej Nr 5 SWAP, Bronisława Paw­
łowska, reprezentantka Klubu Hol­
stein Park Senior Citizens. Popro­
szona do przemówienia wiceprezeska 
ZNP Helena Szymanowicz, podkreśli­
ła, że od czasu przybycia do Chicago 
jest członkinią Klubu.

Przypomniała również, że w tym ro­
ku odbędzie się we wrześniu w Orlan­
do, Fla. Sejm Związku Narodowego 
Polskiego.

Sekretarka Helena M. Stermińska 
wspomniała o początkach Klubu, a 
następnie oddała cześć zmarłym zało­
życielom Klubu, śp. Czesławowi Ko- 
ścielakowi, prezesowi Gminy 41 ZNP, 
śp. Stanisławowi Guziec, prezesowi 
Grupy 1432.

Helena M. Stermińska — sekretarka

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poi. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5Ppł. WTAQ 1300KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW

MROZO WIE
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“Nie Możemy Być 
Niewolnikami”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
kowane następnie przez serwis praso­
wy Watykanu “Chrześcijańska dok­
tryna pracy — powiedział Papież — 
postuluje zarówno solidarność robot­
ników ze sobą, jak i potrzebę szczerej 
solidarności z robotnikami.”

Na zakończenie uroczystości Jasno­
górskich wierni nie chcieli puścić 
Papieża — owacje spowodowały 10 
minutowe przedłużenie spotkania z 
Papieżem. >

W ręce zakonników Jasnogórskich 
Papież przekazał prezent o niezwyk­
łej wadze symbolicznej — przestrze­
loną kulą zamachowca i splamioną 
krwią własną sutannę, w którą był 
odziany na Placu Sw. Piotra w mo­
mencie, gdy dosięgnęły go kule. Wrę­
czył ten prezent z przekonaniem, że 
tak jak on dzięki Matce Boskiej po­
wrócił do zdrowia po zamachu tak i 
Naród Polski przetrzyma obecny kry­
zys i wydźwignie się z tragicznego 
położenia.

Poniedziałek Papież rozpoczął 
Mszą beatyfikacyjną poświęconą 
polskiej zakonnicy Urszuli Ledóchow- 
skiej. W czasie wygłoszonej podczas 
Mszy homili Papież po raz pierwszy 
zacytował słowa śp. kardynała Wy­
szyńskiego odnoszące się do “repre­
zentantów Solidarności Rolników.”

“Jasno widzimy, jak sprawiedliwa 
jest walka o fundamentalne prawa 
jednostki ludzkiej, jak dobrze uzasad­
nione są powody do przestrzegania 
tych praw” — brzmiały wygłoszone 
przez Papieża słowa śp. Prymasa Pol­
ski.

“Wy rolnicy z całej mojej ojczyzny 
miejcie w pamięci te słowa” — dodał 
od siebie Papież.

Szczególnego znaczenia nabrały 
również słowa papieskie wygłoszone 
pod adresem pomnika niedawno 
wzniesionego w Poznaniu ku czci 
pięćdziesięciu kilku ofiar krwawej 
rozprawy władz z robotnikami w 
czerwcu 1956 roku. Papież oświad­
czył, że klęka przed tymi krzyżami 
oddając hołd tym na czyją część zo­
stały one wzniesione.

Obecnie robotnicy Poznania zade­
monstrowali swoją solidarność w je­
szcze inny sposób — podjęli się miano­
wicie powszechnie odpracowania wol­
nej soboty na rzecz uzyskania wol­
nego poniedziałku w celu uczestnicze­
nia w dzisiejszym spotkaniu z Pa­
pieżem. Dzisiejsze spotkanie zaplano­
wane było w normalnych godzinach 
pracy.

Obecnie Papież po zakończeniu po­
bytu w Poznaniu udaje się w dalszą 
podróż do Wrocławia jednego z naj­

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
mój, dziaduś nasz i pradziaduś 
mój, śp.

Bruno Szczanowicz
(mąż śp. Lillian z domu Wisinska) 
Członek Tow. Bratnia Dłoń Sokol­
stwa Polskiego, Tow. Młodzieży 
Wilno i Grupy 771 ZNP, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 17-go czerw­
ca 1983 roku, o godzinie 5:30 po 
południu, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek od 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 22-go czerwca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Kopec Funeral Home, pnr. 
5259 W. Roscoe (5300 West - 
3400 North), do kościoła Sw. Wła­
dysława, a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Lillian M. Kowalski, córka; Pa­
tricia Perotti i Dennis M. Kowal­
ski, wnuczka i wnuk; Helen Rose 
Perotti, prawnuczka; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kopec Funeral Home.
Telefono: 545-6974.

silniejszych ośrodków “Solidarności” 
oraz do Katowic i Krakowa.

Na zakończenie dzisiejszej relacji 
warto przytoczyć słowa Papieża, 
wygłoszone w niedzielę na Jasnej 
Górze: “Nie pozwólmy by przepadło 
wszystko co jest słuszne i prawdziwe 
— niech dialog społeczny zostanie 
wznowiony z odwagą, tak by Polacy 
mogli odzyskać nadzieję na pełne 
uczestniczenie w podejmowaniu de­
cyzji na temat codziennego życia.” 

Kolejny Lotniskowiec USA 
Na Morzu Śródziemnym
Washington (NYT) — Departament 

Stanu oświadczył, że lotniskowiec 
amerykańskiej marynarki wojennej 
“Coral Sea” gotowy jest do wpłynię­
cia na Morze Śródziemne w celu tym­
czasowego zwiększenia amerykań­
skich sił powietrznych w tym rejo­
nie.

Przedstawiciel Departamentu Sta­
nu oraz Marynarki Wojennej USA 
zaprzeczyli doniesieniom, iż obecność 
tego okrętu w tym rejonie świata 
miała na celu ostrzeżenie Sowietów 
i Syryjczyków by nie podejmowali 
jakichkolwiek kroków wojennych w 
trwającym nadal kryzysie libańskim.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Cena dolara wzro­

sła na wszystkich głównych rynkach 
europejskich.

Cena złota spadła w Londynie do 
1409.50 za uncję.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś nasz i pradziaduś mój, śp.

Franciszek J. Ciuruś
Weteran I-ej Wojny Światowej

(mąż śp. Pauliny)
Członek Klubu Par. Szczepanów i Post Gen. Kazimierza Pułaskiego 
Nr. 86 A.L., po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 19-go czerwca 1983 roku, 
o godzinie 12:12 w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wiórek, dnia 21-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła Immaculate Conception, a stamtąd na cmentarz Sw. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena Stryczek i Eleonora Killian, córki; William Hołda, pasierb; 
Franciszek Stryczek i Kazimierz Killian, zięciowie; oraz wnuki, wnuczki 
i prawnuczek; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i praprabacia nasza, śp.

Marianna Kazmierczak
(z domu Konarzewska)

(matka śp. Bolesława Kazmierczak)
(teściowa śp. Wiktora Banish, śp. Elaine Kazmierczak, 

Sp. Weroniki Kazmierczak)
(bratowa śp. Stanisława Kazmierczak)

Członkini Tow. Sw. Floriana Nr. 408 Z.P.R.K.. oo dłuciei chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 15-go. 
czerwca 1983 roku, o godzinie 9:45 wieczorem, przeżywszy lat 92.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 20-go czerwca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego Kopec Funeral Home, pnr. 5259 W. Roscoe 
St. (5300 W. — 3400 N.), do kościoła Sw. Władysława (Msza św. o 
godzinie 10-ej rano), a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Helen (Frank) Prima, John (Helen), Walter, Edward (Rosemary), 

Joan (John) Ziomek, Dorothy (Raymond) Brezinski, Regina (Ted) Ha­
nusia k, córki, synowie, synowe i zięciowie; 18 wnucząt; 19 prawnuczat 
i praprawnucze; Władysława Kazmierczak, bratowa; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów, otiary na Msze św. mile przyjęte.
Pogrzebem zajmuje się: Kopec Funeral Home.
Telefon: 545-6974.

Pluto

.Naptune

Pioneer 10, launched 11 years ago, \ 
will sail across the boundary of the 
solar system into the region of the 
stars early Monday morning.
Scientists say It will be in space 
for billions of years, long after man is gone.

“BYE, BYE 
BIRDIE”

MOUNTAIN VIEW, CALIF. — 10 czerwca sonda kosmiczna 
“Pionier 10” minęła orbitę Plutona i opuściła nasz układ 
słoneczny, niosąc obcym cywilizacjom posłanie od ludzko­
ści. Po raz pierwszy urządzenie wykonane przez człowieka 
opuściło granice jego systemu planetarnego, dokonując wiel­
kiego kroku naprzód w dalszych badaniach kosmosu. (UPI)

Trwa Rebelia w Łonie PLO
Bliski Wschód (UPI) - W dalszym 

ciągu zdarzają się akty bunty po­
dejmowane przeciw przywódcy PLO 
Yasserowi Arafatowi, przez przeciw­
stawiających się mu wichrzycieli, dą­
żących do opanowania Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny. Rebelianci pale­
styńscy ranili strzałami jednego z 
wyższych asystentów Arafata. Atak 
miał miejsce na terenie Syrii i uwa­
żany jest za jeden z poważniejszych 
w ostatnim okresie czasu. Bunt w ło­
nie PLO trwa już od pięciu tygodni.

W kilka godzin po ataku, do Da­
maszku przybył poseł Arabii Saudyj- 
kiej w celu, jak sądzą obserwatorzy 
zachodni, nakłonienia przez Arabię 
Syrii do zakończenia rebelii w łonie 
PLO.

Rzecznik biura PLO w Damaszku 
zawiadomił telefonicznie agencję UPI, 
że dysydenci postrzelili płk. Izzedin’a 
Sharif’a, znanego również jako Abu 
Ziad’a, jednego z najbliższych współ­
pracowników Arafata. Atak przepro­
wadzony został w niedzielę na terenie 
jednego z obozów ćwiczebnych, w po­
bliżu stolicy Syrii. Poczynając od 
soboty — w walkach pomiędzy zwal­
czającym się frakcjami PLO, raniono 
już 13 Palestyńczyków. Na terenie 
doliny Bekaa doszło do wymiany ognia 
artyleryjskiego pomiędzy wrogimi 
obozami w łonie PLO.

Arafat oskarża przywódcę libij­
skiego płk. Moammara Khadafy o 
zaopatrywanie w broń rebeliantów 
PLO. W dniu dzisiejszym Arafat ma 
się spotkać z czołowymi przywódcami 
PLO i omówić metody ugaszenia roz­
przestrzeniającej się rewolty. Zwo­
łane w trybie nagłym posiedzenie z 
udziałem 13-osobowego komitetu cen­
tralnego Al Fatah, będzie mieć na 
celu znalezeienie drogi wyjścia z za­
istniałego kryzysu.

W międzyczasie, na terenach oku­
powanych przez Izrael, w górach po­
łożonych na wschód od Bejrutu, trwają 
w dalszym ciągu walki pomiędzy

Nowe Sukcesy 
Rebeliantów

Salwatorskich
Salwador (UPI) — Lewicowi rebe­

lianci podjęli kampanię mającą na 
celu odcięcie stolicy kraju od połą­
czeń ze światem zewnętrznym. Rebe­
lianci zabili trzy osoby oraz zniszczyli 
trzeci — na przestrzeni ostatnich 
trzech tygodni — punkt łączności. 
Ofensywa prowadzona przez rebelian­
tów wzmaga się coraz bardziej.

Władze wojskowe poinformowały, 
że rebelianci zaatakowali w czwartek 
bazę przedsiębiorstwa telefonicznego 
w miejscowości El Volcanillo. Miej­
scowość ta położona jest w odległości 
130 mil na połudn. wschód od stolicy 
kraju, w prowincji La Union.

W dniu 5 czerwca partyzanci za­
atakowali bazę przekaźników mikro­
falowych w Cerro Pacayal, w odległo­
ści 61 mil na półudn. wschód od sto­
licy. W wyniku ataku, przerwano 
łączność stolicy z czterema innymi 
wschodnimi prowincjami oraz Ame­
ryką Południową.

Zaledwie na tydzień wcześniej par­
tyzanci dokonali ataku na radiowęzeł 
armii salwadorskiej, znajdujący się 
na szczycie góry wulkanicznej Cerro 
Cacachuatiqie, w odległości 75 mil na 
północny wschód od stolicy. Wojska 
rządowe zdołały wysadzić stację w 
powietrze, zanim dostała się w ręce 
rebeliantów.

W czwartek udało się także rebe­
liantom odciąć dopływ prądu elek­
trycznego do północnej prowincji 
Chazatenango. Partyzanci wysadzili 
w powietrze cztery wieże z przewoda­
mi wysokiego napięcia w pobliżu 
Aguilares, w odległości 21 mil na pół­
noc od San Salwadoru.

Na terenie prowincji San Vincente, 
około 6600 żołnierzy rządowych pa­
troluje od 10 dni teren. 

chrześcijanami a muzułmanami Dra­
żami. W trakcie wymiany ognia arty­
leryjskiego i moździerzowego, ra­
niono dwie osoby.

Z uwagi na “panujące warunki”, 
Chrześcijańskie Siły Libańskie, bę­
dące wojskowym ramieniem Partii 
Falangistów, nakazały w dniu dzisiej­
szym zamknięcie wszystkich szkół i 
uniwersytetów.

Sirhan 
Nie Wyjdzie 
z Więzienia

Soledad, Kalif. (UPI) - Sirhan 
Sirhan, zabójca sen. Roberta Ken- 
ned’ego, wyrażając skruchę i wyrzu­
ty sumienia za swój czyn prosił o 
ułaskawienie, by móc wrócić do 
świata arabskiego. Sirhan, który jest 
Palestyńczykiem, został skazany na 
karę śmierci, zamienioną później na 
dożywocie. Obecnie przebywa w sta­
nowym więzieniu Soledad w Kalifor- 
ni już 14 rok.

Zabójca pokreślił, że ze względu 
na osobę, którą pozbawił życia, jest 
traktowany znacznie bardziej surowo 
niż inni mordercy. Stwierdził, że noc 
poprzedzającą zamach spędził pijąc 
duże ilości alkoholu. Uważa, że fat ten 
powinien stanowić okoliczność łago­
dzącą. Sędziowie odrzucili prośbę Sir- 
hana, uznając, że ciągle wykazuje 
on brak równowagi psychicznej, ko­
niecznej do skrócenia wyroku. Zna­
czny wpływ na ich decyzję miały po­
głoski, jakoby Sirhan powiedział, że 
po wyjściu na wolność zabije sen. 
Edwarda Kennedy.

Zamach 
Na Tureckim 

Bazarze
Istambuł (UPI) — W ubiegły czwar­

tek na głównym bazarze w Istambu­
le niezydentyfikowany terrorysta pod­
łożył w koszu na śmieci w jednej 
z najruchliwszych uliczek bombę, i 
po i po jej wybuchu ostrzelał z ka­
rabinu maszynowego tłum kupują­
cych i sprzedawców.

W wyniku tego ataku zginęły 2 
osoby a 27 zostało rannych. Terro­
rysta poniósł również śmierć w wy­
niku przedwczesnej eksplozji znajdu­
jącego się w jego kieszeniach ładun­
ku wybuchowego. Według naocznych 
świadków wydarzenia w akcji tej brał 
udział również drugi terrorysta, któ­
remu najprawdopoodbniej udało się 
zbiec.

Przypuszcza się, że atak ten miał 
na celu przypomnienie 13 rocznicy 
zamieszek robotniczych, w wyniku 
których setki osób zostało rannych.

Wojskowe władze Turcji wydały 
zakaz publikowania wszelkich wia­
domości na temat czwartkowego za­
machu.

Volcker Ponownie 
Przewodniczącym 
Rady Rezerw Fed.

Washington (ST) — Prez. Reagan 
mianował w sobotę ponownie na sta­
wisko Przewodniczącego Rady Re­
zerw Federalnych Paula A. Volckera.

Volcker będzie sprawować to sta­
nowisko przez następne cztery lata, 
tj. drugą kolejną kadencję. Pociągnię­
cie to ma na celu utwierdzenie za 
granicą zaufania do polepszającej się 
sytuacji ekonomicznej Stanów Zjed­
noczonych.

Liczący lat 55 Volcker jest — jak 
określił go Prezydent — człowiekiem 
“niepodważonego zaufania, prawości 
i talentu”. Stanowisko przewodniczą­
cego Rady Rezerwy Federalnej uwa­
żane jest za jedno z najbardziej wpły­
wowych w kraju.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Sąd Najwyższy 
o Przerywaniu Ciąży

Washington (UPI) — Sąd Najwyż­
szy w decyzji podjętej w środę usto­
sunkował się do dodatkowych wymo­
gów w sprawie przerywania ciąży w 
mieście Akron, Ohio, oraz w stanie 
Virginia i Missouri. Sąd w odrębnych 
postanowieniach poszedł po linii wy­
toczonej przez kontrowersyjną uchwa­
lę z 1973 r. dopuszczającą przerywa­
nie ciąży i uchylił większość ograni­
czeń wprowadzonych przez ustawo­
dawstwo lokalne.

Tym niemniej Sąd uznał słuszność 
niektórych ograniczeń, jak np. w 
przypadku przepisów obowiązujących 
w stanie Missouri dot. obowiązku nie­
letnich uzyskania zgody rodziców 
wzgl. aprobaty sądu dla młodocia­
nych przed dokonaniem sztucznego 
poronienia.

Do najważniejszych postanowień 
przyjętych przez Sąd Najwyższy nale­
ży uchylenie wymogu przymusowego

Zbliża Się 
Groźba 

Nowych Powodzi 
(UPI) — wysokie temperatury do­

chodzące do 100 stopni F na obsza­
rach pustynnych Płd. Zachodu przy­
śpieszyły gwałtownie topienie śnie­
gów w górach Idaho do Kalifornii, 
powodując groźbę nowych powodzi na 
terenie kilku stanów. Szczególnie nie­
bezpieczna jest sytuacja w dorzeczu 
rzeki Colorado, która może spowodo­
wać powodzie zmuszając ludność do 
opuszczenia domów aż na cały mie­
siąc.

Ostrzeżenia powodziowe pojawiły się 
w Kalifornii, Nevadzie i Arizonie, tak­
że wzdłuż niektórych rzek w Colorado, 
Idaho i Nebraska.

Mieszkańcy w stanach płd. wsch. 
i Kalifornia i płd. zach. Arizona ukła­
dali w ciągu weekendu w ogromnym 
upale wały przeciwpowodziowe z pia­
sku oraz zabezpieczali swoje domy. 
Niektórzy opuszczali już domy, oba­
wiając się zalewu wód z przepełnio­
nych zbiorników wodnych Hoover, 
Parker i Davis, które mają by 
otwarte w dniu dzisiejszym

Duże opady deszczu w niedzielę 
zwiększyły zagrożenie powodziowe. Bu­
rze w czasie weekendu przeszły na 
obszarze od Nebraski do Płd. Dakoty. 
W niedzielę główne burze zanotowano 
na szerokim paśmie od wyżyny Prerii 
do Atlantyku. W niektórych miejsco­
wościach uderzyły też tornada. Uszko­
dzenia budynków i linii elektrycznych 
zanotowano w wyniku tornada koło 
Wayside w Nebrasce. >
Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”. 

pobytu w szpitalu dla dokonania 
przerwania ciąży w okresie drugich 
trzech miesięcy, obowiązku informo­
wania kobiety przed zabiegiem, że 
“nienarodzone dziecko od momentu 
poczęcia jest identyczne z życiem 
ludzkim” oraz przedstawiania jej 
anatomicznego opisu płodu.

Decyzje Sądu podjęte zostały przy 
rozbieżności głosów, odrębnie w 
trzech sprawach. W sprawie ograni­
czeń nałożonych w Akron sędziowie 
Sandra Day O’Connor (pierwsza ko­
bieta zasiadająca w Sądzie Najwyż­
szym) oraz Byron White i William 
Rehnquist zajęli stanowisko przeciw­
ne złagodzeniu ograniczeń.

Administracja prez. Reagana wy­
stępowała z sugestią do Sądu o pozo­
stawienie ustawodawstwu stanowemu 
spraw związanych z przerywaniem 
ciąży, co równało się aprobowaniu 
surowszych przepisów w tym zakre­
sie, jednakże to zalecenie nie znalazło 
odbicia w decyzjach Sądu.

Do chwili obecnej w co najmniej 
21 stanach wymagane było, by zabieg 
przerwania ciąży po upływie pierw­
szych 12 tygodni od zapłodnienia 
przeprowadzony był w szpitalach.

Demonstracje 
Przeciwników 
Zbrojeń Nukl.

(UPI) — W dniu dzisiejszym mają 
się odbyć w wielu miejscowościach 
demonstracje przeciwników uzbroje­
nia nuklearnego, którzy zamierzają 
blokować urządzenia wojskowe i za­
kłady zbrojeniowe. Jest to kontynu­
acja marszów i demonstracji anty- 
zbrojeniowych jakie miały miejsce 
przy dość słabym udziale w ostatni 
weekend w co najmniej 8 stanach. 
Tym razem demonstracje zostały pod­
jęte w związku z ostatnimi próbami 
z pociskami MX w piątek na Zach. 
Wybrzeżu i niedzielną próbą z rakie­
tami Pershing-2 na poligonie w New 
Mexico.

Warto podkreślić, że obok przeciw­
ników uzbrojenia nuklearnego poja­
wili się też kontrdemonstranci wy­
rażając poparcie dla obrony kraju 
przy pomocy broni jądrowej. Jeden 
z uczestników kontrdemonstracji, ro­
botnik w zakładach Boeinga powie­
dział, że utrzymanie pokoju wymaga 
siły, by trzymać w szachu, jak to 
określił “gangsterów” z sowieckiego 
Politbiura.

Przewidziane na dzisiaj demonstra­
cje mają się odbyć m.in. koło zakła­
dów GTE Sylvania w Wstboro, Mass., 
National Eng. Laboratory w Boise, 
Idaho, w stoczni w Groton, Conn, i 
laboratorium w Livermore, Kalif.

Zofia Hrynkiewicz

Jan Paweł II 
Pierwszy Polak Papieżem 

Recenzja 
Najpiękniejsza Książka 

o Papieżu Janie Pawle Il-gim
Jestem niezmiernie zaszczycona i szczęśliwa, iż danym mi jest 

napisać recenzję o najwybitniejszej książce, o Najdroższym Synie 
Polski, Ojcu Świętym Janie Pawle II.

Napisał ją wielce utalentowany nasz Rodak dziennikarz, Marian 
Kałuski z Australii. Potężne i wspaniałe to Dzieło porywa serca 
polskie i zachwyca pięknością stylu. Wydawcą tej cudnej i wzrusza­
jącej książki jest wybitnie utalentowany, Autor wielu książek, Doktór 
Antoni Gładysz z Philadelphii U.S.A., szeroko znany i ceniony wśród 
Polonii na szerokim świecie. . .

Jan Paweł H, Pierwszy Polak Papieżem, wybitne to Dzieło stawia 
Polskę na najwyższym szczycie sławy i uznania pośród wielu innych 
narodów. Imię Najdroższego Syna Polski — Ojca Świętego Jana 
Pawła II. Jest na Ustach Świata. Najwyższy hołd podziwu i uznania 
składają mu nie tylko chrześcijanie, lecz i inne narody. Blask chwały 
naszego Papieża Jana Pawła II, co uwidacznia ta wspaniała książka, 
rozprzestrzenia się na oba kontynenty świata. To nasz umiłowany 
Papież, Miłością Swego Wielkiego Serca i światłością umysłu i 
wiekopomnych czynów, łączy wszystkie narody na tym ziemskim 
globie. Postać Ojca Świętego, jako Pierwszego Polaka Papieża, jest 
bezprzecznie nie dziełem przypadku lecz dziełem Laski Opatrzności 
Boskiej. Jest to Epokowe Wydarzenie na przestrzeni... wieków... 
Tysiąca lat chrześcijaństwa i Przedmurza Jego. Jest to Fakt nie­
odwracalny w dziejach Narodu Polskiego, — Narodu Królowej Polski 
— Częstochowskiej Pani.

Przepiękną, wybitną a zarazem bardzo wartościową tę książkę, 
wyciskająca łzy wzruszenia i zachwytu, gorąco polecam wszystkim 
Rodakom.. . gdziekolwiek się znajdują na kuli ziemskiej.

Pozwolę sobie tę skromną recenzję zakończyć moimi słowami. . . 
Witaj nam Ojcze Święty od Boga nam dany.
Jesteś przez Naród Polski serdecznie kochany! 
Witaj Gwiazdo Promienna! Narodów Natchnienie... 
Bądź Polski Odrodzeniem i Jej Wyzwoleniem!

Zofia Hrynkiewicz, 
Członkini Związku Pisarzy Polskich w Londynie 

Książka ta jest jeszcze do nabycia w Dziennku Związkowym.
Cena książki łącznie z przesyłką pocztową wynosi 

$14.00, zaś w Kanadzie $16.00.
Zamówienia prosimy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646

Na C.O.D. Nie Wysyłamy
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Słoneczny Maj Sprzyja 
Rozwojowi Budownictwa

Washington (UPI) — Opublikowane 
przez Dept. Handlu ostatnie dane dot. 
sytuacji w dziedzinie budownictwa do­
mów są jeszcze bardziej optymistycz­
ne niż wynikające z obliczeń przemy­
słów produkujących na potrzeby bu­
dowlane.

Statystyki za maj br. wykazują, że 
ilość nowych budów w porównaniu z r. 
ub. — wzrosła do poziomu 1,791,000 je­
dnostek w stosunku rocznym.

Rozwój budownictwa w maju został 
przyspieszony ogólną poprawą koni­
unktury gospodarczej, jak też dobrą 
pogoda. W raporcie Dept. handlu 
zwraca się uwagę, iż aktualna ilość 
nowych obiektów miezkalnych w 
budowie jest najwyższa od września 
1979 roku. Dość nowych zezwoleń bu­
dowlanych była w maju większa o 
6% w porównaniu z ub. miesiącem, 
co uważane jest za oznakę, że koniunk­
tura w budownictwie utrzyma się 
przez szereg miesięcy br. Nawet nie­
znaczna zwyżka stopy procentowej 
(o pół %), pożyczek hipotecznych w 
maju br., jak dotychczas nie wpłynę­
ła hamująco na nowe budownictwo.

Jak podaje ekonomista Thomas 
Harter z Mortgage Bankers Assn, 
największy “boom” budowlany ma 
miejsce w Teksasie, Kalifornii i na 
Florydzie. Szczególnie silnie (28.5% 
więcej niż w kwietniu) zaznaczył się 
przyrost ilości nowobudowanych do­
mów apartamentowych, aczkolwiek 
są opinie ekonomistów, że nie wszyst­
kie zbudowane jednostki znajdą na­
bywców.

W kategorii domków jednorodzin-

Przedłużenie Linii 
Kolejki Do O’Hare

Władze miejskie poinformowały w 
czwartek, że do końca bieżącego mie­
siąca prace nad przedłużeniem linii 
kolejki do lotniska O’Hare zostaną 
ukończone.

Przedłużanie trasy związane było z 
szeregiem trudności. 11 marca rozpo­
częły się problemy finansowe kompa­
nii, wynajętej przez miasto do ukła­
dania nowych torów.

14 kwietnia firma De Prizio ogłosiła 
bankructwo i administracja Chicago 
zaczęła rozglądać się za innym kon- 
traktorem. Do zakończenia prac zo­
bowiązali się jednak podkontruktorzy 
De Prizio, którzy, tym razem w ter­
minie, wywiązali się z przyrzeczenia. 

Zamieszki Murzyńskie 
w Soweto

Johannesburg, Afryka Płd. (UPI) 
— W siódmą rocznicę zaburzeń w 
murzyńskiej dzielnicy Soweto, doszło 
do zamieszek. Gangi nastolatków 

nych ilość nowobudowanych domó. 
wzrosła w maju o 14.4% do 1,151,000 
jednostek w stosunku rocznym. Ogó­
łem w ciągu pięciu miesięcy br. roz­
poczęto 630,800 obiektów mieszkal­
nych w porównaniu z 359,600 w analo­
gicznym okresie roku 82. Ten szybki 
rozwój nowego budownictwa jest pew­
nym zaskoczeniem dla ekonomistów 
i jak uważa Michael Carliner z The 
Chase Econometrics Analysis Firm 
nie można przyjmować, że to wysokie 
tempo wzrostu utrzyma się w ciągu 
całego roku.

Straty 
Internowanych 
Japończyków 

Washington (ST) — Szczegółowe 
badania przeprowadzone przez ICF 
Inc. (Komisja do spraw przemieszcza­
nia i internowania cywilów w czasie 
wojny) wykazały, że Amerykanie ja­
pońskiego pochodzenia ewakuowani 
z Zachodniego Wybrzeża i zamknię­
ci w obozach w czasie II Wojny 
Światowej doznali strat materialnych 
rzędu $149-$370 min, co biorąc pod 
uwagę dzisiejszą wartość dolara wy­
raża się sumą $2.5 mid — $6.2 mid 
(łącznie z procentami skomulowanymi 
przez 40 lat). Ewakuacja nastąpiła 
po ataku na Pearl Harbor. Akcję 
tę podjęto z obawy, że amerykańscy 
Japończycy zechcą pomagać swym 
rodakom w inwazji na Zachodnie Wy­
brzeże. Komisja, która określiła ewa­
kuację jako “śmiertelną niesprawie­
dliwość” zaleci wysokość rekompen­
sat dla byłych internowanych, z któ­
rych utrzymała się dotychczas przy 
życiu — połowa.

Ludzie ci byli zmuszeni do pospie- 
szonej — a więc niekorzystnej sprze­
daży swych domów, porzucenia szkół 
i pracy. Do dnia dzisiejszego wypła­
cono im $37 min odszkodowań. Zna­
czna część podań o rekompensatę 
została odrzucona a w innych przy­
padkach wypłacono jedynie część 
wartości straconego mienia. Krajowa 
Rada Japońsko-Amerykańska złożyła 
do sądu pozew z żądaniem wypła­
cenia każdemu internowanemu $200,000 
odszkodowania.

Pomoc Domowa
LIVE-IN housekeeper. North Chicago 
suburbs. 2 girls 9 & 6 year old. 
Salary negotiable. Must speak English. 
675-6035 after 6 p.m.

GOSPODYNI domowa z zamieszka­
niem. Tel.: 272-1871._______________

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

murzyńskich podpaliły kilka autobu­
sów oraz stoczyły walki z policją, 
starająca się poskromić młokosów 
gazem łzawiącym. Grupy nastolat­
ków obrzucały policjantów kamienia­
mi.

W akcji tłumienia zamieszek wzięły 
udział samochody pancerne. Getto 
murzyńskie Soweto, stanowiące dziel­
nicę Johannesburga, zamieszkuje 1.2 
min Murzynów. Władze oświadczyły, 
że zamieszki zostały spowodowane 
przez “niespokojne elementy prze­
stępcze.”

Do opieki nad dzieckiem. Własny pokój 
z prywatną łazienką i telewizorem. 
$125 tygodniowo. 5 dni w tygodnio. 
Musi lubieć zwirzęta.

Okolica Golf Mili 
827-8237

Telefonując proszę mówić po angielsku.

HOUSEKEEPER
Position available for a responsible, 
conscientious individual to clean and 
maintain large near north apartment. 
Work during daily hours. Position 
available immediately. For further 
information call Mr. Drost.

824-1122

131
11
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EL SEGUNDO, CALIF. — Małe, podobne do spodka urzą­
dzenie, widoczne w lewej części wahadłowca kosmicznego
“Challenger” umożliwi załodze kontakt z Ziemią, poprzez
specjalnego satelitę NASA. (UPI)

AJACCIO, KORSYKA — Prezydent Francji, Francois Mit­
terrand, który 13 czerwca przybył z wizytą na Korsy­
kę, został serdecznie powitany przez tłumy. (UPI)

jf Pomoc Domowa
POMOC DO PIELĘGNIAREK 

GOSPODYNIE DOMOWE 
Z zamieszkaneim lub bez. 

Wynagrodzenie $175 — $250 
BERIS EMPLOYMENT 

4962 N. Milwaukee 736-9448
Dzwonić od 9 rano — 6 wlecz.

HOUSEKEEPER 
BECOME PART OF OUR FAMILY 

Active Glen Ellyn family (Working cou­
ple with 2 sons) needs live-in house- 
keeper/grandmother. Cook, clean, shop 
& run home with TLC. Lovely customized 
quarters. Generous benefits.

Must speak fluent English. 
Drivers license ’n refr’s. required. 

Phone 858-7337 days 
469-0508 evenings

PROFESSIONAL 
CHRISTIAN COUPLE 

with children, desire live-in house­
keeper to manage their household. 
Ability to speak English and drive re­
quired. Duties include light housekeep­
ing, cooking and grocery shopping. 

For appointment call Lenore 
986-8390

LIVE-IN
Non smoking housekeeper 
needed in Lake Forest home 
with private room & bath in­
cluding TV. No small children. 
Some English required. Re­
ferences needed.

234-9141
After 4 p.m.

if Praca Żeńska

Doświadczona 
Kucharka

do gotowania małych posiłków.
Musi umieć przygotowywać zupy, sa­
łaty, kanapki. Godziny od 9 — 4 ppł. 
od poniedziałku do piątku. Musi znać j. 
ang. Lombard.

Cali: 932-1300 w j. ang,

PRZYJMIEMY DO PRACY
Przy Grupowym Sprzątaniu Kilka 
Pań. $200 za 5 dni pracy w tygodniu. 
Ubezpieczenie podczas pracy i prze­
jazdu. Po informacje proszę dzwonić: 

282-0333
EXPERIENCED OR WILL TRAIN 

Fluent English/Polish speaking coun­
selor to work Tuesday through Satur­
day at Women’s Medical center. Ex­
cellent benefits and salary.
Send resume or filled-out application 
tO:

ALBANY WOMEN’S 
MEDICAL CENTER 

5088 N. Elston, Chicago, IL. 60630

POTRZEBNE KRAWCOWE
Z Bardzo Dobrym Doświadczeniem 

Do zakładu krawieckiego w Lincoln­
wood. Dobre wynagrodzenie. Pożąda­
na minimalna znajomość angielskiego 

Dzwonić w języku angielskim. 
743-3044

DOŚWIADCZONE SZWACZKI 
Muszą mieć doświadczenie w szyciu, 
w fabryce. Świadczenia firmowe, 
płatne wakacje i święta.

Zgłaszać się osobiście.
INTEGRITY UNIFORMS 

3801 W. Lawrence
POTRZEBNA

POKO JOWKA HOTELOWA
Na pełny etat lub “part time”.

Zgłaszać się osobiście:
TOKYO MOTEL 

4201N. Mannheim 
_______Schiller Park, ni._________ 

POTRZEBNA pomoc kuchenna do 
Warsaw Inn Restaurant. 6250 W. 
63rd Street.

POTRZEBNE KOBIETY
DO SPRZĄTANIA DOMOW.

Zgłoszenia osobiście w godzinach 
od 10 - 5.

2546 N. SAWYER
DAILY MATO________

jf Praca Żeńska

Praca

ALDEN PRESS

na

We offer an excellent salary and lib­
eral company benefits. To explor the 
opportunity, please apply in person 
between the hours of 8:30 a.m. and 
4:30 p.m. or call:

MR. PEASE
640-6000

JEŻELI SZUKASZ PRACY 
zgłoś się do naszego biura do godz. 
4 p. pł. Oferujemy prace janitorskie 
w odpowiadających tobie godzinach. 
Dobre warunki finansowe.

1350 Louis Ave. 
Elk Grove Village

POTRZEBNE KOBIETY
Do Prac Domowych 

Z zamieszkaniem lub bez. 
Wynagrodzenie $200-$300 tygodniowo. 

Polonia Employment Agency 
5356 N. Milwaukee

792-1343

2000 Arthur Ave.
Elk Grove Village, IL 60007

Equal Opportunity Employer M/F

PRACA W CALIFORNII 
Los Angeles

Potrzebni mechanicy znający pracę 
przy remoncie maszyn, jak również 
pracujący na tokarce, frezarce.

Mówimy Po Polsku 
(213) 323-6325

Dzwonić od Godz. 9 rano do 8 wiecz.

Doświadczeni Pracownicy 
Do Prasowania 

“Pressers” 
Świadczenia, płatne święta.

Zgłaszać się osobiście po 9 rano:
3801 W. LAWRENCE

ELECTRICIAN
Alden Press, a nationally recognized 
commercial printer, has an immedi­
ate opening for a second shift electri­
cian. The candidate we seek will have 
a minimum of 5 years in pressroom 
experience on high-speed web offset 
presses and auxiliary equipment, and 
be willing to work considerable 
amounts of overtime.

WANTED

Full Time Helper
for Deli and Grill work.

Some experience preferred. Call:

966-0849 or 965-7825

De-Luxe New Office 
Nowe Wytworne Biuro 

Pnr. 1555 W. Chicago Ave.
Potrzebuje
Lekarza

Medycyny
Mówiącego po Polsku
Stałe Zatrudnienie. Dogodne 
Warunki Pracy.

Po więcej informacji 
Tel. 281-3100 

Pytając o Mr. Weiner

DO SPRZĄTANIA KONDOMINIOW 
NA PRZEDMIEŚCIACH 

Potrzebni kobiety i mężczyzn! do 
sprzątania klatek schodowych i kory­
tarzy. Świetna okazja dla odpowied­
nich osób. Firma płaci “overtime” 
i ubezpieczenie.
743-4654 Po 7 Wieczorem

HELP WANTED
Experienced janitor for commercial 
and industrial cleaning. Apply in per­
son between 3:30 — 5 p.m.

Monday through Friday 
634 N. Orleans, 2nd floor

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

if Praca

DO WYROBU FORM 
I USTAWIANIA 

PRASY KRAWĘDZIOWEJ 
(Model Maker & Press Brake Set-up) 

Przedsiębiorstwo precyzyjnej fabryka­
cji arkuszy metalowych ma otwarcie 
dla doświadczonego formiarza i opera- 
torow-ustawiaczy prasy krawędziowej 
(press brake setup operators.) Pierwsza 
i druga zmiana. Godziny nadliczbowe i 
świadczenia firmowe.

Zgłaszać się osobiście.
QUALITY FABRICATORS 

140 Fairbanks Addison, Ill.

if Praca Męska

ASSEMBLER
Mechanical 
& Electrical

Assembly of small machines (floor 
assembly). 8-10 yrs. experience de­
sired. English speaking.

Contact Robert Schwebke 
___________378-7142__________  

UPHOLSTERY
All around upholsteror that can cut, 
sew, tuft, spring and can start and fin­
ish a job. English speaking preferred. 

______ 722-5730
MACHINE OPERATORS

Mill machine & drill press operators.
3 yrs. experience. Apply at:

F.M.PAPAN 
TOOL&MFG. CO. 

_ 1915 W. Wabansia________

PRZYJMĘ
PRACOWNIKA

Do Układania 
Dywanów.

Dzwonić: 267-0428

★ Posiadłości w Wise.
WISCONSIN

Właściciel Musi Sprzedać
15 zalesionych akrów dostępna woda. 
iRybołóstwo, łódki, polowanie. $285 za 
‘akr. Finansowanie.

NORTHWOODS REALTY, LTD. | 
Telefonować w języku angielskim ■ 

351-5522 albo 397-3561

if Domy
DOPIERO ZNIŻONY DO $68,000 

Cudny, 3 sypialniowy, murowany dom- 
bungalow. Jasna kuchnia. Drewno wi­
śniowe. Wykończony basement. Możli­
wość urządzenia mieszkania dla krew­
nych. Ogrodzony ogród. Garaż na 2 

- auta.
GRAND OAK REALTY • 848-5886 

Dzwonić w Języku Angielskim
PRZEZ WŁAŚCICIELA piętrowy 
dom. Wykończony basement. Muro­
wany garaż na 2 aufót/-52 S. Whipple. 

925-987S!<
NA JACKOWIE. Przez właściciela. 
Murowany, 4 rodzinny dom. Wykoń­
czony basement..................... 685-6724.

ELMWOOD PARK 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

4 sypialniowy, murowany dom. Wy­
kończony basement. Bardzo dużo 
schowków na odzież i przechowywa­
nie rzeczy. Dobra lokacja. $79,900.

Tel.: 452-8512 
CAROL STREAM 
Stratford Sq. Area 
For Sale By Onwer

Excellent tax shelter, 5 yr. old deluxe 
6 flat, small complex/pool, condo 
conversion possible. $240,000.

934-4486
CAROL STREAM

CONDOMINIUM—właściciel Sprzedaje 
Wyjeżdża ze stanu. 2 sypialnie, 2 ła­
zienki. Przepiękne. 1100 kw. stóp. Dru­
gie piętro. Można wprowadzić się. 
Wszystkie urządzenia w kolorze migda­
łowym, plus maszyna do prania i su­
szarka. Basen. $43,900. Wspaniała 
Inwestycja_______  690-1728

GLEN ELLYN 
By Owner

Clean, well kept, 2 bedroom expand­
able on 50x275 lot. Nice established 
neighborhood. Close to schhol and 
train. $65,000.

Call: 858-2378.

if Rozmaite

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie Samochodu? 
Dowiedźcie się — zadzwońcie do Bo­
żeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550
Najkorzystniej kupisz 

Używane Rzeczy w

DIVISION 
THRIFT STORE 

1543 W. Division 
otwarty codziennie 

godz. 10-6, czwartek 10-8

★ Naprawa TV 
•IAPRAWA telewizorów kolorowych, 

biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

jf Kontraktorzy 

Tachy^ugowan!? 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy —Polska Firma
i Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja
HENRY SEJDAK, Wlaśc. ’ 

H & S HOMŁ
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

jf Malowanie________
MALUJE wewnątrz i zewnątrz. Ubez- 
pieczony................................... 286-0864.

if Usługi

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

“A B” REKLAMA 
SERWIS

Rozprowadzimy 1000 ulotek dziennie 
reklamujących twój interes w Chicago 
i poza Chicago, do drzwi klienta na 
północno zachodnich przedmieściach. 
Dzwoń 745-9382 od 6 wiecz. do 9 wiecz.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

if Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko Jó- 
zef Majerczak..............Tel.: 583-9282.

★ Interesy
TWO ESTABLISHED 

BUSINESSES
in one building, a Department Store 
and Video Arcade in Thorp, Wiscon­
sin. Owner participation in financing 
if needed. For information call: 

715-669-5569 during the day 
and 715-669-3924 evenings

POSZUKUJĘ wspólnika do sklepu 
warzywno-delikatesowego. — Tel. 
398-2034, 394-2227._________________
Piękny Lokal Mieszkaniem 

4530 N, LINCOLN
2 szóstki na 1 piętrze. Duże pomiesz­
czenie dla orkiestry oraz dwie bary z 
pianinem.

Tel.: 278-4445

jf Futra

SPRZEDAJEMY
ODZIEŻ SKÓRZANĄ

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

* RUMMAGE SALE
GARAGE SALE 

JUNE 26
9 a.m. — 4 p.m. — Indoors 

BERNARD HORWICH CENTER 
3003 West Touhy Avenue 

Thousands of items: Manufacturer’s 
closeouts — collectibles — clothing — 
furniture.

REFRESHMENTS AVAILABLE 
761-9100

jf Chcę Kupić_______
KUPIĘ używane lodówki. Tel. 267-0428

jf Do Wynajęcia
POKOJ dla pana w basemencie. Wspól­
na kuchnia i łazienka. 55-ta i S. Kedzie 
_____________436-3385_____________  
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne na drugim. Piec i lodówka. Jacko- 
wo_____________________  282-3562.
BELMONT - PULASKI. Large 2% 
room studio apt. $250. Call John 

465-6480

1 BEDROOM apartment. Clean, car­
peted, heated, Fullerton — Pulaski. 
___________Tel. 252-7861___________

1 Miesiąc Za 
Darmo Mieszkanie

w tym komfortowym 2% pokojowym 
“studio apart”.

2700 N. SPAULDING 
Odnowione. % bloku do sklepów i 
kolejki. $215.

Tel. 273-3370 w. j. angielskim
NOWOCZESNA czwórka, nieumeblo- 
wana. 2 piętro. Central Ave. — Diver- 
sey. Wymagane referencje. Bez dzieci. 
Również mieszkanie w basemencie. 

693-2112

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

V
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Dochód z Uroczystego Bankietu 
Pokrył Dług Kampanijny Mayora

Przedstawiciele skłóconych frakcji 
w Radzie Miejskiej Chicago, spędzili 
w miniony czwartek wspólny wieczór 
w wyjątkowo harmonijnej atmosfe­
rze. Spotkali się oni na uroczystym 
bankiecie w Palmer House, gdzie je­
den bilet wstępu kosztował >150 i z któ­
rego dochód miał zostać przeznaczony 
na pokrycie kampanijnego długu 
mayora Washingtona.

Uczestnicy bankietu stwierdzili, że 
stanowił on klasyczny przykład poli­
tycznej zgody w Chicago. Choć zgoda 
ta nie jest ostatnio regułą w Radzie 
Miejskiej, na bankiecie wszyscy sta­
rali się podporządkować jej zasadom.

Przybyli nie tylko demokraci, gru­
pa aldermanów, popierających mayo­
ra Washingtona oraz przedstawi­
ciele niezależnych, ale także liczni 
przywódcy republikańscy oraz człon­
kowie starej gwardii we władzach 
Chicago.

Niektóre scenki z bankietu były 
dość zaskakujące. Donad Moore, 
adwokat 21 popleczników Washing­
tona w Radzie Miejskiej zaprosił na 
drinka Williama Harte, adwokata 
grupy większości, kierowanej przez 
Edwarda Vrdolyaka. Dotychczas oby­
dwaj panowie spotykali się jedynie 
w sądach, po zdecydowanie przeciw­
nych stronach.

Co prawda mecenas Harte, będący 
abstynentem, odmówił, co nie prze­
szkodziło w pogrążeniu się obu praw­
ników w przyjacielskiej konwersacji. 
Harte stwierdził, że walka, jaką pro­
wadzi w sądzie absolutnie nie sta­
nowiła dla niego przeszkody w przyj­

ściu na bankiet. “Harold Washington 
jest przecież mayorem”.

Z “Grupy 29” w Radzie Miejskiej, 
zjawili się między innymi aiderman 
Aloysius Majerczyk (12 Warda), aider­
man Fred Roti (1 Warda), jego komi- 
tyman John D’Arco oraz aiderman 
Roman Puciński (41 Warda).

Jeden z republikańskich komityma- 
nów stwierdził, że traktuje swoje przy­
bycie jako wyraz politycznej jedności 
z przedstawicielami władz miasta. 
Aid. Puciński przypomniał także, że 
skoro mayor domaga się reform, 
jego zwolennicy w Radzie domagają 
się reform i “Grupa 29” domaga się 
reform, w końcowej batalii wszyscy 
ostatecznie muszą okazać się zwy­
cięzcami.

Dochód z bankietu wyniósł >550,000, 
czyli o >250,000 więcej, niż wyma­
gano na pokrycie długu kampanijne­
go Washingtona. Nadwyżka zostanie 
przeznaczona na fundusze polityczne, 
a konkretnie na kampanie niektó­
rych lokalnych polityków z partii 
demokratycznej, którzy zamierzają 
ubiegać się o powtórny wybór.

Choć mayor nie wymienił w tym 
miejscu żadnych nazwisk, jeden z 
jego współpracowników wspomniał 
również przybyłych na bankiet, pro­
kuratora stanowego Richarda Daley 
oraz asesora powiatowego, Thomasa 
Hynes.

Wśród obecnych zabrakło co praw­
da Edwarda Vrdolyaka, tłumaczył on 
jednak swoją nieobecność wyjazdem 
na długi weekend i nie zapomniał 
o przysłaniu do organizatorów czeku, 
opiewającego na >150.

Nowa Akcja Policji Przeciwko 
Przestępczości Wśród Nieletnich

Grupy przestępcze, działające na 
przedmieściach metropolii już wkrót­
ce staną w obliczu nowego przeciwni­
ka, utworzonej niedawno Rady do 
spraw koordynacji walki ze zorgani­
zowanym podziemiem przestępczym.

6 czerwca członkowie nowej Rady 
odbyli konferencję prasową, podczas 
której podkreślili konieczność swojej 
współpracy z Legislacyjną Komisją 
Śledczą stanu Illinois oraz stanową 
Komisją do spraw grup przestępczych.

Każda z nich reprezentuje nieco 
inne podejście do spraw nielegalnego 
podziemia, jednak wszystkie zgodnie 
uznają za problem nadrzędny kwestię 
zwalczania coraz liczniejszych gan­
gów ulicznych w mieście, które zaj­
mują się głównie dystrybucją narko­
tyków, włamaniami oraz napadami 
z bronią w ręku.

Przedstawiciel władz policyjnych 
Chicago, Michael Flynn zaznaczył, że

Telewizja o Papieżu
Wszystkie amerykańskie sieci tele­

wizyjne nadają obszerne relacje z po­
bytu Papieża w Polsce. Jedne sta­
cje poświęcają więcej czasu, drugie 
mniej w ramach swoich dzienników, 
nadawanych od 4:30 do 6:30 po po­
łudniu i o 10-ej wiecz. NBC (kanał 
5) po dzienniku o 10:30 wieczorem 
ma specjalny 10-minutowy program 
poświęcony wizycie Ojca Sw. w Pol­
sce. Narratorem jest jeden z lep­
szych komentatorów telewizyjnych 
Marvin Kalb.

Chicago
Szuka Rzeźbiarzy

Komisja, w skład której wchodzą 
przedstawiciele lokalnych placówek 
kulturalnych, rozpoczęła selekcję 12 
rzeźbiarzy z okolic naszego miasta, 
którzy we wrześniu bieżącego roku 
zademonstrują w parku Printers 
Square Park publiczny pokaz swojej 
pracy. Finaliści otrzymają wszystkie 
niezbędne materiały, mieszkanie w 
najbliższym otoczeniu parku oraz wy­
sokie wynagrodzenie. 

istnieje niezbita pewność, iż w ostat­
nim czasie gangi te gwałtownie roz­
szerzają swoją przestępczą działal­
ność na przedmieścia.

W przeważającej większości młodzi 
członkowie podobnych grup, wyko­
rzystują brak doświadczenia przed­
stawicieli prawa w sąsiednich powia­
tach, którzy dotychczas nie posiadali 
na swoim terenie takiego problemu. 
Konieczne jest zatem udzielenie im w 
tym zakresie daleko idącej pomocy.

Nowopowstała Rada w pierwszym 
etapie swojej pracy zorganizuje kon­
ferencję 257 głównych przedstawicieli 
stanowych instytucji prawniczych i 
policyjnych. W grupie tej znajdą się 
między inny lokalni szefowie policji, 
szeryfowie oraz prokuratorzy stanowi.

Celem zebrań będzie ustalenie no­
wej metody pracy, której podstawę 
stanowić ma wzajemne przekazywa­
nie sobie informacji na temat prze- 
przestępczej działalności gangów 
ulicznych w sąsiadujących ze sobą 
powiatach.

W chwili obecnej program taki nie 
istnieje i pracownicy policji danego 
powiatu dowiadują się o przestęp­
stwach, popełnionych w innym, za­
zwyczaj przez przypadek.

Pierwsza z całej serii konferencji, 
będzie miała charakter informacyj­
ny, toteż jej uczestnicy zaznajomią 
się z metodami walki z ulicznymi 
gangami, stosowanymi przez pracow­
ników biura prokuratora stanowego 
powiatu Cook oraz władze szkół pu­
blicznych. Dokonany zostanie także 
wybór 21-osobowej komisji wykonaw­
czej nowoutworzonej Rady.
Michael Flynn wystąpił z propozycją 
założenia Rady przed 7 miesiącami, 
kiedy problem gangów ulicznych oraz 
zawężonego przepływu informacji o 
ich działalności, zaczął gwałtownie 
przybierać na sile.

Obecnie, w chwili, kiedy jego pro­
jekt wszedł już w fazę realizacji, 
wyraził nadzieję, że pełna współpraca 
przedstawicieli prawa w znacznym 
stopniu obniży skalę przestępczości 
w rej one chicagoskiej metropolii.

MOUNTAIN VIEW, CALIF. — Pracownik centrum badań 
przestrzeni kosmicznej NASA przedstawia trasę sondy ame­
rykańskiej “Pionier 10” w momencie, kiedy po przejściu 
przez orbitę Neptuna opuściła nasz układ słoneczny. (UPI)

KNOXVILLE, TENN. — 14 czerwca prezydent Reagan przy­
był na zajęcia z języka angielskiego do szkoły średniej 
Farragut High School w Knoxville, Tenn. (UPI)

Tysiące Polaków w Chicago 
Łączą Się Modlitwą z Papieżem 

Wyrażając Solidarność z Umęczonym Narodem
W niedzielę około 2,000 Polaków 

oraz Amerykanów polskiego pocho­
dzenia wzięło udział w uroczystej Mszy 
Świętej, która odbyła się w kościele 
św. Jacka w Północno-zachodniej czę- 
ci miasta.

Licznie zgromadzeni wierni modlili 
się o bezpieczeństwo oraz pomyślny 
przebieg pielgrzymki Ojca Świętego, 
Jana Pawła II do ojczystego kraju.

Msza, celebrowana przez młodego 
księdza, Konstantego Przybylskiego, 
stanowiła wyraz uczuć patriotycz­
nych Polaków, przebywających za 
oceanem, jak również podkreślenie 
pełnych swobód religijnych, których 
doznają na ziemi amerykańskiej.

Ksiądz Józef Głuchowski, inny cele­
brant Mszy w kościele św. Jacka 
podkreślił głęboką wiarę i nadzieję 
Polaków rozsianych po całym świę­
cie, którzy nie tracą przekonania, że 
walka o wolną Polskę przyniesie w 
końcu oczekiwane rezultaty.

Po zakończeniu Mszy, krótkie prze­
mówienia wygłosili pod pomnikiem 
żołnierzy wojsk polskich, poległych we 
Francji w 1918 r. prezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, mecenas 
Alojzy Mazewski oraz prezes Wydzia­

łu Stanowego K.P.A., aid. Koman 
Puciński. Mówcy wyrazili solidarność 
z narodem polskim, łączącym się w 
modlitwie w okresie pilgrzymki Pa­
pieża, jak również ze słowami Do­
stojnego Pielgrzyma, który tak czę­
sto powraca w czasie pielgrzymki do 
spraw wolności, swobód obywatelskich 
oraz godności ludzi pracy.

Setki Polaków zgromadziły się rów­
nież w kościele św. Józefa, w połu­
dniowej części miasta. Procesji, w 
której dominowały mundury wetera­
nów oraz polskie, regionalne stroje 
ludowe, przewodniczył Arcybiskup 
Archidiecezji Chicagoskiej, kardynał 
Joseph Bemardin.

Przed rozpoczęciem Mszy, Arcy­
biskup zmówił modlitwę do Matki 
Boskiej Częstochowskiej, nawiązując 
do najświętszego reliktu polskiego 
chrystianizmu, cudownego obrazu 
Czarnej Madonny.

Kardynał wezwał wiernych do wy­
rażenia solidarności z Ojcem Świętym 
oraz narodem polskim dodając, że choć 
chwila zwycięstwa jest jeszcze odleg­
ła, nie wolno tracić nadziei, że kie­
dyś ona nastąpi. Walka o wolność 
nie może zatem zostać przerwana.

Mayor Washington Popiera
Podatek Na

Mayor Washington wyraził swoje 
poparcie dla podatku na szkolnictwo 
wśród zgromadzonych w pawilonie 
Uniwersytetu Illinois 10,000 nauczy­
cieli. “Musicie zwiększyć wasz wy­
siłek by przekonać te ptasie móżdżki 
w Springfield o konieczności podwyż­
szenia podatków na szkolnictwo” — 
powiedział mayor Washington.

Podwyżka ta wróciłaby do Rady 
Szkolnej fundusze przejęte przez 
School Finance Authority w 1900 roku, 
czyli 50 centów za każde >100 oszaco­
wanej wartości budynku.

Wystarczy to na zebranie 95 mi­
lionów dolarów, które chociaż w czę­
ści pokryją 202 milionowy deficyt 
budżetowy na rok szkolny 1983-84. 
Oznaczałoby to podwyżkę 74 dolarów 
w podatku zadom wartości 60,000 do­
larów.

Oprócz tego Rada Szkolna domaga 
się 14 centów podatku na utrzymanie 
budynków szkolnych plus 4 centy na

Szkolnictwo
kupno podręczników. Cala więc pod­
wyżka wynosiłaby 68 centów za każde 
>100 oszacowanej wartości podnosząc 
w ten sposób podatek od domu warto­
ści 60,000 dolarów o >100.

Superintendent szkół Ruth B. Love 
i prezes związku zawodowego nauczy­
cieli Robert Healy otrzymali pełne 
poparcie planu Rady Szkolnej ze stro­
ny Washingtona już w ubiegłym tygo­
dniu.

Przywódca mniejszości w Izbie sta­
nu Illinois Lee A. Daniels (R-Elm- 
hurst) obiecał mayorowi Washington­
owi poparcie ze strony republikań­
skiej odnośnie podniesiena podatku na 
szkolnictwo chicagoskie.

Senator Arthur Berman (D-Chica- 
go), przewodniczący komitetu szkol­
nictwa określił szanse podwyżki po­
datku od własności, jako małe ponie­
waż w tym samym czasie Legislato­
ra stanowa nosi się z zamiarem 
zwiększenia podatku stanowego.

“Spinacz Jedyną Spuścizną 
Po Byłej Mayor Chicago”

Była mayor Jane M. Byme opusz­
czając swoje biura w City Hall za­
brała wszystkie dokumenty, doku­
menty jej sekretarza, dyrektora pa­
tronatu i szefa sztabu.

jakie pułapki zostawiła mayor Byrne.
“Zniknęły najbardziej podstawowe 

przedmioty potrzebne w codziennym 
funkcjonowaniu jakiegokolwiek biu­
ra” — powiedział mayor Washington 

“Była na tyle uprzejma, że zosta­
wiła mi jeden spinacz” — odpowie­
dział mayor Washington na pytanie

Kolejne Wygrane 
w Stanowej Loterii

x Ostatnie sobotnie ciągnienie wygra­
nych numerów w stanowej loterii, 
Lotto, wykazało, że nie zawsze szczę­
ście dopisuje w równym stopniu. 
Gdyby wylosowane numery przypadły 
w udziale jednej osobie, jej wygrana 
opiewałaby na sumę >1.75 min. Tym 
razem jednak wygrana rozłożyła się 
aż na 78 osób, wobec czego ich udział 
w ogólnej puli wyniesie jedynie 
>9,544.50.

Zamknięcie Szpitala 
Dla Umysłowo Chorych
Przedstawiciele władz Barrington 

poinformowali, że w sytuacji, kiedy 
Legislature stanowa nie zaakceptuje 
podwyżki podatków, lokalny szpital 
psychiatryczny zostanie zamknięty. 
Podobny los czeka wiele ośrodków 
lecznich dla osób chorych umysłowo, 
na terenie całego stanu Illinois. 

w wywiadzie udzielonym stacji ra­
diowej WIND. “Zniknęły nawet ma­
szyny do pisania.”

“Wszystkie kartoteki zostały usu­
nięte, były tylko puste stoły i krze­
sła. Musieliśmy stworzyć od począt­
ku całość obrazu funkcjonowania mia­
sta” — powiedział mayor Washington.

Byme, która po przejęciu władzy 
oskarżyła mayora Bilandica — o po­
dobne działanie zaprzeczyła, że usu­
nęła jakiekolwiek kartoteki. “Wszyst­
ko co powinno być w biurze, zostało” 
— powiedziała Byree.

W innej części wywiadu Washing­
ton potwierdził, że wydał rozkaz wy­
konawczy w ramach programu za­
trudniania mniejszości, nie zgadza się 
jednak na stosowanie kwot zatrud­
nienia.

W międzyczasie sekretarz prasowy 
Washingtona oznajmił, że 300 pracow­
ników miejskich zostanie zwolnionych 
przed 1 lipca. Pozwoli to na prze­
niesienie funduszy z wypłaty poborów 
do programu ulepszania dzielnic. Spe­
cjalne biuro poradnicze pomoże we 
wchłonięciu przez sektor prywatny 
usuniętych pracowników.

Adwokaci Vrdolyaka Opracowali 
Nowy Plan Walki z Mayorem

Adwokaci E. Vrdolyaka postanowili 
opracować plan mający na celu uda­
remnienie wysiłków mayora H. Wash­
ingtona zmierzających w kierunku 
zastąpienia piastujących wyższe sta­
nowiska pracowników miejskich. Plan 
ten opracowała grupa adwokatów — 
prywatnie. Pociągnięcie to ma na celu 
zachowanie na wpływowych stanowi­
skach miejskich przede wszystkich 
tych pracowników, którzy popierają 
Vrdolyaka.

W wypadku, jeśli plan ten okaże 
się skuteczny, mayor nie będzie mógł 
mianować na wyższe stanowiska miej­
skie swych własnych zwolenników, 
którzy byliby w stanie kształtować 
linię polityki miejskiej.

Szczegółowe informacje na temat 
spotkania adwokatów przedostały się 
w ręce reporterów dziennika śród­
miejskiego “Chicago Tribune”. Wy­
nika z nich, iż prawnicy obozu Vrdol­
yaka postanowili walczyć o każde 
poszczególne stanowisko pracy, prze­
ciwstawiając się tym samym porozu­
mieniu zawartemu w sądzie, na mo­
cy którego mayor miał prawo do 
zastąpienia około 900 zajmujących naj­
wyższe stanowisko pracowników miej­
skich.

Adwokaci wystąpią najprawdopo­
dobniej z żądaniem, aby podłożono 
dowody, że istnienie politycznej lo­

jalności w stosunku do mayora — 
stanowi kluczowe znaczenie dla zastą­
pienia 900 pracowników miejśkich.

Zgodnie z ugodą sądową, jaka roz­
patrzona będzie w poniedziałek przez 
sędziego federalnego Nicholasa Bua, 
900 najwyższych pracowników nie by­
łoby objętych nakazem sądowym, w 
myśl którego mayor nie ma prawa 
do zwolnienia 42,000 pracowników — 
ze względów politycznych.

Jednocześnie adwokaci zwrócili się 
do większości (29 aldermanów) oraz 
komitymanów, którzy poparli E. Vrdol­
yaka, w walce o przeprowadzenie 
reorganizacji Rady Miejskiej, aby 
przedłożyli listę pracowników — z ra­
mienia własnego patronażu politycz­
nego — którzy znajdują się wśród 
900 wymienionych pracowników, pod­
legających zastąpieniu nowymi.

Projekt został opracowany przez 
adwokata Williama Harte, który re­
prezentował aid. Vrdolyaka oraz sku­
pionych wokół niego 29 aldermanów, 
w trwających od 7 tygodniach zma­
ganiach prawnych związanych z wal­
ką prowadzoną w Radzie Miejskiej.

Wyższe Fundusze Federalne 
Na Nauczanie Nauk Ścisłych 

Tematem Konferencji Na Uniwersytecie Chicagoskim
Federalna rado do spraw nauki 

przeprowadziła w piątek głosowanie 
nad propozycją zwiększenia funduszy 
z kasy rządu federalnego, które umoż­
liwiłyby podniesienie poziomu na­
uczania nauk ścisłych i matematyki 
w amerykańskich szkołach podstawo­
wych i średnich.

Pieniądze te pochodziłyby kon­
kretnie z Federalnej Fundacji Na­
ukowej, której zaangażowanie w spra­
wę zwiększenia w Stanach Zjednoczo­
nych poziomu nauk ścisłych, zaczęło 
w latach 1970-tych gwałtownie spa­
dać.

Podczas konferencji, odbywającej 
się na terenie Uniwersytetu Chicago- 
skiego podkreślono, że nastąpiło to 
głównie w okresie rządów prezydenta 
Reagana, kiedy Fundacja całkowicie 
zlekceważyła problem nauczania nauk 
ścisłych.

Rada do spraw nauki jest ciałem 
ustawodawczym Fundacji, utworzonej 
w roku 1950. Od samego początku 
swojego istnienia była ona niezależną 
agencją władz federalnych, której 
zadaniem miało być poprawienie w 
skali ogólnokrajowej poziomu na­
uczania matematyki oraz nauk ści­
słych jak również zwiększenie za­
kresu badań naukowych.

Uczestnicy konferencji stwierdzili,

że w chwili obecnej wiadomo o meto­
dach nauczania nauk ścisłych znacz­
nie więcej niż poprzedni. Niestety 
stało się to zagadnieniem czysto teo­
retycznym, gdyż w praktyce poziom 
wiedzy uczniów jest w tym zakresie 
żenująco niski.

Do Kongresu wpłynęła ostatnio pro­
pozycja przeznaczenia w przyszłym 
roku >70 min na cele poszerzenia pro­
gramów nauk ścisłych w szkołach 
podstawowych i średnich. W ubiegłym 
roku przeznaczono na ten cel jedynie 
>15 min.

Obecnie sprawa poziomu nauczania 
nauk ścisłych stała się dość głośna, 
toteż zaistniał odpowiedni klimat do 
uzyskania od władz odpowiednich fun­
duszy. Zostaną one przeznaczone bez­
pośrednio na zwiększenie kwalifikacji 
nauczycieli tych przedmiotów jak 
również poszerzenie w ich zakresie 
kursów przygotowawczych na wyższe 
uczelnie.

Uczestnicy chicagoskiej konferencji 
podkreślili również, że zwiększenie 
poziomu nauczania nauk ścisłych 
musi nastąpić jednocześnie we wszyst­
kich szkołach, gdyż podejście do pro­
blemu w sposób wyry wkowy, poprzez 
ograniczanie projektu do niektórych 
szkół lub wybranych uczniów, nie 
będzie żadnym rozwiązaniem.

Poparcie Dla Propozycji 
Zmniejszenia Opłat Za Przejazd 

Środkami Masowej Komunikacji
Plan zmniejszenia opłat za prze­

jazdy środkami komunikacji miej­
skiej zdobywa coraz szersze poparcie. 
Pewne sprzeciwy pojawiły się jednak 
w miniony czwartek ze strony regio­
nalnych władz transportowych, RTA, 
które nie tyle zwalczają samą ideę 
zmniejszenia opłat, ile mają wątpli­
wości, czy może ona być tak znaczna, 
jak zakładano w pierwotnej wersji 
projektu.

Wersja ta mówi, że opłaty za prze­
jazdy miejskimi autobusami w Chi­
cago zostaną zmniejszone z 90 do 50 
centów, natomiast bilety dla pasa­
żerów podmiejskiej kolejki, mają 
kosztować 75 centów. Jednocześnie 
proponuje się całkowite zlikwidowa­
nie biletów transferowych i zastąpie­
nie ich inną formą zniżek za wielo­
krotne przejazdy.

Podczas ostatniej konferencji z 
przedstawicielami miejskiej rady do 
spraw planowania, przewodniczący 
komitetu finansowego RTA głosował 
za zmniejszeniem opłat, zaznaczając 
jednak, że sprawa wysokości wyma­
ga dalszych ustaleń.

Dyskusje nad tą sprawą są również 
przedmiotem obrad miejskich władz 
transportowych, CTA. Ich przewodni­
czący, Michael Cardilli stwierdził, że 
Wkrótce jego Aumuiiva pi zy gotuje 
ostateczną wersję projektu obniżki, 
który zostanie następnie przedstawio­
ny regionalnym władzom transporto­
wym.

Przypuszcza się, że nastąpi to na 
wspólnym posiedzeniu, organizowa­
nym 2 lipca. Według obecnych propo­
zycji wersja ta zawierać będzie pro­
jekt obniżenia opłat za przejazdy auto­
busami do 55 centów, natomiast za 
kolejkę do 85 centów.

0’Mally dodał również, że nosi się

z zamiarem zwiększenia opłat za prze­
jazdy podmiejskimi autobusami o 10 
centów, bez względu na to, czy Le­
gislature stanowa zaakceptuje dofi­
nansowanie regionalnych władz trans­
portowych o proponowaną sumę >100 
min.

Z planu tego można zrezygnować 
jedynie w sytuacji, kiedy stanowi usta­
wodawcy zgodzą się na zwiększenie 
subsydiów dla RTA o przynajmniej 
>125 min. W przeciwnym wypadku 
regionalna komunikacja nie będzie 
w stanie wybrnąć z obecnych proble­
mów finansowych bez wprowadzenia 
w życie podwyżki cen biletów.

Jak wykazały najnowsze raporty, re­
gionalne władze transportowe prze­
widują w przyszłym roku finanso­
wym rozpoczynającym się 1 paździer­
nika deficyt wysokości >128 min.

Sprzedawcy Samochodów 
Cofają Liczniki

Biuro prokuratora stanu Illnois roz­
poczęło śledztwo w sprawie zmienia­
nia liczników przez sprzedawców uży­
wanych samochodów. Wszczęcie śledz­
twa było podyktowane zwiększoną licz­
bą tych oszustw.

Tylko w sześciu miesiącach tego 
roku zanotowano 220 doniesień w 
sprawie zmiany liczników. Dla po­
równania w 1982 roku zanotowano 
97 tych doniesień, a w roku 1981 
tylko 60.

W niektórych wypadkach zmniej­
szono liczniki o 50,000 mil podnosząc 
w ten sposób o 1,000 dolarów war­
tość samochodu. Recesja na obszarze 
stanu Illinois plus zmniejszone do­
chody sprzedawców samochodów są 
przyczyną zwiększonej ilości tych 
oszustw — stwierdził urzędnik biura 
prokuratora.


